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Upraszamy o wcześne przesłanie pre- 
humeraty, by szan. prenumeratorowie nie 


doznali przerwy w przesyłce. 
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Lwów d. 4. marca. 


(P, Tonner na ławach polskich— Sprawa kongruy. n 

ustawy księgosuszowe. — 
Liberały zapraszają Ozechów do rokowań, — Bunt 
narodowościowy między alumnami w Pradze. — 
carski. — List cesarza Wilhelma do 
Wrocławskiej, — 


— Kiedy wejdą w życie 


Jubileusz 
cara, — Komunikat w Gazecie 


Zdemaskowanie Słowa). 


Zastąp Koła polskiego w przedlitawskiej 
w powiększył się przynajmniej na po- 
p. Tonner, nowy poseł cze- 
wanie poselskie i serdecznie 
przywitany przez posłów polskich, zasiądł na 
ławach polskich. Naturalnie, że należeć będzie 
Na temże posiedzeniu z d. 
2. bm. weszły petycje 44 rz. kat. dekanatów z 
Ona w sprawie kongruy. — Czytamy w 
7.30 


Wyzbie posłó 
zór, — Znany nam 
ski, złożywszy ślubo 


do klubu czeskiego. 


jekt 
chownych z Galicji nasyła członków Koła 


rezolu 
chownych rozporządzenia w duchu zniesienia 0- 
płacanego przez plebanów tak zwanego ekwi- 
walentu. Z tego powodu dochodzi nas pismo z 
oświadczeniem, że ani rezolucja taka nie przy- 
dałaby się na nie, ani też rozporządzenia ta- 
kiego wbrew obowiązującej ustawie nie można- 
by wyjednać. Jedyny na to sposób byłby ten, 


że wydanoby albo nowelę do odaośnej ustawy. 


albo pomieszczono w ustawie o uregulowaniu 
kongray właściwy paragraf. Tego zaś dopilnuje 
poseł ks. Raczka, który przez komisję rozpa- 


i rg projekt, jest wybrany członkiem komi- 
| ujl-śoiślaj: --poztrząśnienia 


projektu. 


Jak wiemy, w Izbie posłów doniósł p. Taaf- 


fe d. 2. bm., że nstawy o zapobieganiu zarazie 


| bydła d. 29. lutego otrzymały sankcję. Dodał on 


L 


[N 


4 


| 


przytem, że obwieszczone zostaną dopiero wte- 


, gdy poczęte jaż przygotowania do wprowa- 
dzenia jej W życie skończone zostaną. 
yi main Się jąż pierwszy numer pisma Wie- 
near emehe Zig., zapowiadanego oddawna ja- 
ko nowy organ półurzędowy. Z programu tego 
aemądrym być nie można. Zapowiada się 
jako organ OPPOZYCyjny, ale taki, któryby nie- 
tylko krytykował błędne zasady rządowe, lecz 
podawał takśe rady pozytywne. We wstępnym 
„artykule wykazuje dość dowcipnie rozgardjasz 
powa — i ubolewa, że trudno o nchwa- 
enie nowych 


Projektów podatkowych. 
0 fakcię bardzo ważnym donosi Deutsche 
Żig.: „W koach parlamentarnych z wielką sta- 


m 


mowczością Yystępnje wiadomość, że posłowie 
Suóss | Czedk imieniem całej grupy swoich to- 
| warzyszy politycznych odnieśli się do posła Jire- 


Szkice Z teraźniejszości. 


(Oląg dalszy, 
II. 

N utra PTZY obudzeniu Tzeczywist ść : 
nga przed ocyma w całej nagości. Jezeli sed 
prsynowi spok 1 ZG nawsty ofe zebudzenie 
tem przykrzej£e- stac "ye rolety obaczył 
Edmund okno RR zoną na dziedzińcu 


i źrowłasio wią wygo 
4 się W Y3 

= z e ul przy bramie wyprzągł 
sią | Poszedł gkubać reze 
Błażba chodzłą onjemiała 1 
sząć lub WYPĘza 


ołu na- 
krytego, | zanim po- 
ee i Aniad 

żydem 
i przy” 


iec Lichtenfeld. Pan Edmun 
ratznie, poprosit na herbatę, którą 
+ ale kupieo odmówił i pozostał 


Ew 


Jana na do pokoju panie Lich- 
w api. i li 2 ' A 
f ? :pan pozwoli u zostanę, 
ja 20. IX DOROJRK i tak nigdy nie chodziłem 
potem tutaj É pan sędzia rozpocznie urzę- 
ow. 


, órija "Fe f) 

Mia tabe: Edmunda ta odpowied 

poraikykone, = sam wrócił do Lieb: 

a. tanie „Chce Jeszcze ras: g 
s uozciwym esłowiekiem, 
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„Z okoliczności wniesionego przez rząd pro- 
u ustawy © uregulowaniu kongruy, wielu du- 
. o~ 

selskiego prośbami o przeprowadzenie w Izbie WAZY 
cji lab wyjednanie u ministra spraw du- 


y.|żle sam na niego zapracowałem, 


3 
t| przyszła my 


na | warte pewnie taine brylanty, panie Lichtenfeld, 


anie, ' b 
d|jątek od sprzedaży przyjanty 


We Lwowie, Piątek dnia 5 Marca 1880 
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czka względem urządzenia ściśle poufnej konfe- 
rencji między tą grupą a członkami klubu cze- 
skiego. Przedmiotem tych rokowań mają być za- 
legające między Niemcami a Czechami kwestje 
narodowe, i jak donoszą, pp. Suess i Czedik 
słowy wielce wymownemi oświadczyli się wobec | 
p. Jireczka z swoją szezerą wolą utorowania 
porozumienia pomiędzy oboma plemionami Czech. 
P. Jireczek ze swojej strony oświadczył, że 
wcale nie wątpi, iż jego stronnictwo zZ chęcią 
przystąpi do takich rokowań; jakoż już się zj 
przewódzcami swego klubu zniósł, i otrzymał 
pozwolenie do wdania się w tę najnowszą ak- 
cją 


tak ważnej dla domu W. ©. M. okoliczności, aby dlaczego tylko uczuciową mą cechę list cesarza 

złożyć wyrazy mego wysokiego poważania i nie- Wilhelma, a tak zgoła nie mieści w sobie pier- 

zmiennej przyjaźni.“ . 'wiastków politycznych. I pokazuje wreszcie, że 
List ten mógłby brzmieć nieco polityczniej, nie jest sądzone optymizmowi, wydawać kwiaty 

» w takim razie i podpis Bismarka dawałby.w tym roku. 

większą gwarancją. Ale i tak jak jest rozchwie- | PORE 

wa on chmury, nagromadzone niedawno przez | Podnieśliśmy wczoraj w „Kronice* naszej 

tego samego Bismarka w Nordd, Allg. Ztg. |artykulik, umieszczony na czele ostatniego nu- 

zwłaszcza jeżeli się patrzy na widnokrąg przez'meru Słowa, Zdawała się nam ta historja za- 

urzędowe oknlary optymizm. 3 ,sługiwać tylko na taką wzmiankę, więc też po- 
Zapisano jest jednak widocznie w księgach minęliśmy główny — jak teraz się okazuje — 


rzeznaczenia. że w roku bieżącym Świat urzę- lust i j i 5 
m nie będzie miał wcalą dnia zupełnie sło- | atop artykulikg, bronifoy ka, Baugr. Pm 


i ia | 6 810- | bratowicza od zarzutu, jakoby był polonofilem 
necznego. Na najczystszem sklepieniu niebios |; przysięgający, że ks. Heirons E jest = 
maż być zawsze coś, co z trwogą każe w przy-|duszy uht Polakiem ani Niemcem, tylko dobrym, 
szłość spoglądać. “ : TE katolikiem, pragnącym dowieść tego 
i : faktami, aby nie padało na niego podejrzenie, 
rzędowa korespondencja z Berlina, zamieszczona | jakoby sprzyjał prawosławiu," podczas gdy „ks. 

Litwinowiez nie był ani Polakiem ani Russkim, 
tylko Niemcem w duszy i dobrym katolikiem.* 
Śmieszna to obrona, bo ks. Sembratowicza 0 
sprzyjanie prowosławiu najszaleńszy obłąkaniec 
posądzić nie zdoła. 

Ze strony Słową jednak było to kolosalnem 
ustępstwem dla ks. metropolity. Historja ta 
związana jest z faktem bardzo ciekawym, bo zZ 
publicznem zdemaskowaniem Słowa ze strony 
najpoważniejszej, a notabene nie polskiej, które 
jnż śmiertelnego strachu nabawiło p. Płoszczań- 
skiego. Wspomniany artykulik był jedną z kro- 
pli zajęczego potu, którym się podobno już za- 


Wiadomość ta tsmbzrdziej zasługuje na u- 
wagę, że ją zapewne ze sfer klubu czeskiego 
w telegramie przesłano Politice, 

, Podnosimy tu jeszcze fakt, dowodzący do 
jakiego fanatyzmu doszła rozterka naroiowościo- 
wa w Czechach. Rektor seminarjum w Pradze 
nakazał alumnom czeskim czytać po niemiecku. 
Alumni oparli się temu nakazowi, i nie ustąpili 
awet na groźbę kardynała arcybiskupa, że 0- 
porni mogą opuścić seminarjum, gdyż niepodo- 
bna coś znaczyć, w społeczeństwie, nie umiejąc 
po niemiecku, tj. będąc skazanym na niemotę 
jak niemy pies. Alamni zażądali satysfakcji za 
tę zniewagę — skończyło Się na tem, że przy- 
rzeczono nakazać alumnom niemieckim czytanie 
czeskie, i wtedy alumni czescy wrócili do semi- 
narjaum. 


Dnie trwogi minęły i spokój powraca, a 
wraz z nim nadzieja, że jeszcze przez jakiś 
czas, może przez parę tygodni lub przez parę 
miesięcy, do wojny nie przyjdzie. Odżywa więc 
giełda a radość rozsadza piersi półarzędowej 
prasy. Lo M: 

Bo i jakże się nie cieszyć? Przecież tyle 
istnieje do tego powodów! Naprzód carat od- 
święcił dzień jubileuszowy według wszelkich 
przepisów dworskiej etykiety, z uwzględnieni: m 

szystkich monarchicznych  tradycyj. Żaden 
strzał nihilistyczny nie zepsuł świątecznej uro- 
czystości, żadna słabostka sfer rządzących nie 
osłabiła monarchicznych podwalin władzy car- 
skiej, Carat okazał się, że stoi na wysokości 
zadania. W niczem nie ustąpił, żadną konstytu- 
cyjną ulgą nie zdradził trapiącej go trwogi. 
Zgodnie z tradycją sypnął tylko z rogu obfito- 
ści na prawo i na lewo chresty i czyny, 
i tyle tylko okazał swej łaski dla tłumu pod- 
danych. Wprawdzie nazajutrz strzelano do dyk- 
tatora. Ale po pierwsze, dyktator to jeszcze nie 
car, powtóre, zamach się nie powiódł, po trzecie 
wreszcie prasa półurzędowa i giełda są juź dzi- 


siaj tak strawne, że, takie, drobnostki, jak za- 
WraŻe- 


mach na Łorys-Melikowa, przyjmuje be 
nia, jako zjawisko codzienne. 

List cesarza Wilhelma do cara, kontrasy-|i myślał widocznie, że Moskwa zamierza w Ko- 
gnowany przez Bismarka, jest drugim powodem |wnie bydować twierdzę z szańcami, wieżami, 
radości. Szczególnie ten podpis Bismarka otu- | kazamatami, słowem, że przedsiębierze budowle, 
chą półurzędowców napełnia. Martwi ich to je- | które: 10 lat trwać będą, zanim staną się grożne- 


jatiela." 
Akta, dotyczące tego zdemaskowania, a wła- 
ściwie początek ich, podamy jutro. 


Korespondencje .,Gaz. Nar.“ 


Z Niemiec d. 1. marca. 


Nordd.Alg. Ztg. znalazła koleżankę w urzę- 
dowym organie Alzacji i Lotaryngji co do pogró- 
żek wymierzonych przeciw sąsiadom. /Fran- 
cuzka prasa postanowiła urządzić składki na 
rzecz cierpiących nędzę Irlandczyków. Wystó- 
sowane zostały okólniki do wszystkich gazet 
francazkich i posłano je także między innemi 
do żurnalów drukowanych w języku francuzkim 
w Alzacji i Lotaryngii. Ukłuło to rząd nie- 
miecki i wspomniany urzędowy organ wyprasza 
sobie „zupełnie na serjo“, aby raz na zawsze 
Francuzi przestali myśleć o wspólności Alzat- 
czyków z Francją i poddali się pod wyrok 
traktatu „AB Arekiegy, bo w przeciwnym razie: 
o 1... 
iemiecka jęst w tym razie jasna 
yczajnie. Niemcy zabszpieczywszy się o 
strony Austrji, obawiać się mogą tylko aliansu 
francuzkio-moskiewskiego. Zdaniem ich Moskwa 
chwilowo za słaba, ażeby wojnę rozpocząć mo- 
gła, i dla tego starają się korzystać z tej spo- 
sobności i ile mogą tylko wmieszać się w we- 


no, że niema w liście wzmianki o przyjaźni|mi. Tymczasem zakłada tam ona, podobnież jak | wnętrze stosunki państw obydwóch t. j. zmu- 
państw a mowa tylko o przyjaźni monarchów. |w Białymstoku i Grodnie, zwykły tylko obóz o-|sić je groźbą do zaprzestania zbrojeń. Czyż 
Oto bowiem brzmienie listu : 


em. f szańcowany, to jest przedsiębierze. roboty zie- 
„Zbliżająca się rocznica dnia, w którym W.|mne, które w pół roku, a w razie potrzeby na- 
c. M. przed 25 laty objąłeś rządy cesarstwa, da-|wet w kwartale skończone będą, a o których 
je mi pożądany powód do wyrażenia mojej ra-|skuteczności można się było przekonać podczas 
dości, z pewodn, że przyjaźń, którą nawiązał |wojny krymskiej, podczas oblężenia Paryża i w 
mój 5. p. ojciec, przyświeca także i naszym wza-|sprawie pod Plewną. Inaczej więc wobec tych 


inaczej zrozumianym być może wrzask o forty- 
fikowanie Kowna i Białegostoku, gdy jeszcze ło- 
paty pje ruszono, aby w miejscach tych sypać 
wały 

Sprawa nihilisty Hartmana żywo porusza 
tutaj umysły. Pisma kons 


I y j un erwatywne żądaj - 
jemnym stosunkom. A śledząc okiem cały ten | robót wyglądają obawy, wypowiedziane przez j dania jego przez rząd Sdit ly a ARJ 
czas, w którym ta przyjaźń nas łączyła, nabie-| Nordd, Allg. Ztg., a inną także ma wartość ar- | kratyczne opierają się takiemu tłumaczeniu 


ram przekonania, że trwać ona będzie nieza- 
chwianie aż do końca życia mojego. 
więc Boga, aby ta jego cudowna opieka, która Korespondencja ta, wymierzona przeciw ber- 
W. e. M. otaczała w ciągu b. r. i wła-|lińskim sferom dworskim, a podana w Wrocław.-| postanowienie 
śnie jeszcze w ciągu dni ostatnich, spoczywała | skiej Gazecie dlatego, że nie wypadało zamieścić Bismark 
nad W. c. M. jak najdłażej dla dobra ludów,|jej w Nordd, Alg. Zig., odsłania nam rzeczywi- | zabawił u ni 
których losy złożyła Opatrzność w W. c. M.]sty stosunek, jak istnieje między berlińskim a |clerz leżał 
ręce. I z niepospolitą radością Xorzystam z tejl petersburgskim gabinetem. Pokazuje nam także, | nagle i dzi 


tykuł, pochodzący z „poważnego źródła,“ który 


prawa międzynarodowego. Frankfurte 
Błagam | miał zadanie je osłabić.“ i 1 RAA 


sze: Spodziewać sie n 
Freycineta zdob om SX 


ter Zig. pi- 
1 | że ministerstwo 
ędzie się w każdym razie na 
godne rzeczypospolitej. 

miał konferencję z cesarzem, który 
ego przeż półtorej godziny. Kan- 
w łóżku, lecz wyzdrowiał podobno 
ŝiaj nad wieczorem ma przyjść na 


głową i łzy połykał usłagując przy s 3 
„Tylka nauczona przez żre e AF 
i wała już o nic, by rodzicom nie robić przykro- 
ści. Postanowiono jechać zaraz po obiedzie do 
miasta w celu naradzenia się z adwokatem co 


ofiejalistów z sąsiedztwa, może przysłanych przez 
swych panów, czy się nie uda kupić czego ta- 
nio, ale ci czekali głównie na powozy. 

Cała słażba dworska porzaciła robotę a za- 
glądała ciekawie przez drzwi i okna, niektórzy sta W 
wciskali się nawet do środka, pomagali żydom dalej robić. zd 
wynosić na podwórze zakupione sprzęty. Karetai Starym półkrytym powozem, jedynym jaki 
i dwa powozy zakupione dla któregoś z sąsia- pozostał, poprzednio używanym tylko do posy- 
dów pokryły naleźną Lichtenfeldowi sumę, czyn- łek, pojechali Edmundowie do oddalonego o mil 
neść urzędowa została skończona. Í kilka obwodowego miasta, wybrali się na dni 


Bey iowadzoni, Tar manii TREA, parę, aby przecież ecś postanowić pewnego, a 


Lg "może ża i nie miły im był teraz pobyt w domu. 
no kosztowne meble w słomę tylko, nie jedna p, konfərencjach z adwokstami zdecydowano, 
noga odleciała od fotelu, aksamity E EAE że nie pozostaje nie innego, jak starać się 
niemiłosiernie. Lustra poniża -ephe Sdi wszelkiemi siłami o kupca sa majątek, gdyż; 
cje POR AH i iain er TE piast chociażby się zażegnało ofiarami burzę na chwila; 


kiem pozostał tylko u sufitu piękny bronzowy 


Dlaczego robisz mi pan taki skandal i taką przy- 
krość ? Pan, który jesteś w możności dopomódz 
mi i swoje odebrać ? Gdybyś chciał zakupić ode- 
mnie całą tegoroczną krestencję, ile jej będzie, 
po cenie jaka będzie z pewnym dla siebie zy- 
skiem, dziś zapłaciłbyś tylko Towarzystwu kre- 
dytowemu zaległe raty, następnie dług swój ode- 
brał zbożem, a później rachunek byśmy wyró- 
wnali. 

— Proszą jasnego pana, na co mnie tego 
kłopotu, i roku zeszłego także miałem brać 
pierwszy zboże, przyjechał sekwestrator, wziął 
za podatki, potrzeba było potem na dom, na ro- 
bociznę, pan rządca sprzedawał komu innemu, 
a ja pozostałem z moim długiem. Gdybym dziś 
dodał jeszcze i zapłacił -Towarzystwo, któż mi 
ręczy, że zboża nie rozszarpią inni, a na drugi 
rok będzie jeszcze gorzej. Choć mam majątek, 
kilk ka 

ikoro. Jasnemn paua co po ty 
Powoząch, gdy wsi I dworn nie będzie. Co ma 


i wstrzymało sprzedaż przymusową przez To-| 


A s -v Wwarzystwo, inni wierzyciele się rzucą i szar-| 
kyanid 3 spp" gc a E A poezną, a wtedy i gospodet iyo „stania się 
ły, na podwórzu trochę sł p odsptane kwia-  piemożliwem. Za przykładem JA anel ga, pójdą; 
; mf ŁY zu trochę stomy, P jì inni żydzi, gdyż zwykle tak długo są- cier- 


s A ; f „.. |pliwi, dokąd się pierwszy nie ruszy, a ņotem i 

F się ak się stanie czy prędzej czy pół E Państwo Edmundowie przebywszy tych kil-| nie ich już a a nie zdoła. Edward! 

jeszcze zabije tego ge R EŃ nie warto, © |ka godzin wstydu i upokorzenia, oglądnęli się uznał słuszność tych argumentów, na sprzedaż 
o po O 


w koło siebie i czy że im się to tak dziwnm , majątku już 
wydało, czy że to złe już przesżło, czy w chęci: serce krajało, 
sprawienia sobie ulgi wzajemnie, roześmieli się |nadewszystko spokój męża. Polecono więc adwo- 
oboje: równocześnie. Ona wyszła do zajęć gospo katom i biarom komisowym wyszukanie kupca 
darskich, a Edmund zawołał ogrodnika i kazał |; powrócono do domu, nie chcąc się narażać na 
uprzątnąć przed domem. natarczywość żydów, którzy w mieście pravie 
Ludzie, którym się zawsze dobrze tylko | drogę zastępywali. 3: 
działo, którzy nie mieli nigły do wałczenia z Po raz pierwszy uczuli różnicę swego sta- 
zeciwnościami w życia, miękną i nie mają |nowiska po katastrofie z Lichtenfeldem, o któ- 
siły i woli by odwrócić jakiś grożący cios, któ-|rej naturalnie całe miasto wiedziało. Przedtem 
remu zresztą niedowierzają do ostatniej chwili. | wszelkie interesa załatwiał ich rządea, a do 
Gdy juź to złe nastąpi, przyjmują je ze zdzi-|państwa żaden interesant wprost się nie uda- 
wieniem ale oraz z spokojem, a wstrząśnienie |wał, gdy przyjechali do miasta. Odbierali tylko 
to obadza w nich na chwilę energię, o ile nią |akłony pełne uszanowania i uprzajmość na 
SĄ obdarzeni. Edmund czuł się dzisiejszą kata- każdym kroku. Kupcy narzucali się z towa- 
strofą pobudzony do życia, wyczekiwanie dni|rami, przynosili niewezwani do hotelu, a go- 
poprzednich ubezwładniało go zupełnie. Zajął|spodarz i służba hotelowa wybiegali na ich 
się zaraz umeblowaniem koniecznem domu. Po- przyjęcie i zawsze najlepszy pokój był w pogo- 
znoszono Z góry z pokoi gościnnych niektóre | towiu. Tą razą odmiennie się jakoś wszystko 
meble, resztę z pokojów sypialnych, w sali ja-|wydawało, niebyło wprawdzie niegrzeczności, 


był zdecydowany, choć mu Się 


a nadzieja: opuszczała Edmunda, a pani Konstancja przenosiła 


odrzucał. jeszcze myśl jedna, którą przedtem 


w zastaw, dokąd cię Ek należność, przyjm 
Liehtenfela ace. 
a Jasny R OYŚlAĄ chwilę. 4 
zastaw i ratuj ma- 
we, ja brylantów nie węzj YArzystwo kredyto- 


Nie było już o czem 
wrócił do okoja, prosił urzę dale Edmund 
nał swą czynność, Z całym spokoję by rozpoczy- 
wali się państwo Korwinowie jak pia kartą 
dającemu więcej ich meble i Sprzęty = bys 
Najprzód wypróżniono salon, aksamitne "kopy 
i fotele, stoły, lustra, dywany, wszystko azto za 
bezcen prawie, ' 


Potem jadalny pokój, dat 
kie krzesła, bufety. Później “wy, OWY 
orła okoi słażących do 


YPrząt- 


nięto jeszcze kilka qcia |dalnej postawiono stół prosty, przyniesiony z|aje mniej uprzejmości, dano im pokój gorszy, od 
gości. Nietknięto ty nr STRA Todal i izby częlądnej, i ławki w około, a pierwszy o- noksan" farman ich Wojciech jakos niemógł 
ni. Kupujący; dali f targowali. Byte biad przy tem improwizowanem umeblowaniu|znaleść miejsca na postawienie koni, Z kilka 
ch pokojach, oglą odbył się wcale wesoło, stary Józef tylko kiwał!sklepów przyniesiono rachunki niepopłacone , 


częła polityczna agonia tego niefortunnego „dje- | tęgi 


Rok. XIX. 


Przedzłntę í ogloszenia przyjm 
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posiedzenie reichstagu. Sprawa toczy się o 
zwiększenie armii niemieckiej i spodziewa się 
prasa, że mowa będzie o ogólnej politycznej sy- 
tuacji. Zainterpelować myślą postępowcy rząd 
co do artykułów alarmujących wNordd. Allg. Zg., 
która napróżno stara się wmówić w ludzi, 
że jest niezawisłym organem, wyrażającym tylko 
osobiste zapatrywania odpowiedzialnego reda- 
ktora p. Pindtera. Bismark już dawniej oświad- 
czył, że zrzekł się rezerwowanego dlań miej- 
sea w wspomnionej gazecie, ponieważ, póki pi- 
sywał do niej, do póty nie było głapstwa, któ- 
regoby jemu nie raczono przypisać. Nie wierzy 
mimo te nikt, aby stosunek kanclerza do ze 
zety zupełnie się zerwał i Świat za panem Pin- 
dterem widzi i nadał ks. kanclerza! 

Zaznaczyć możemy, że Magdeb. Ztg. dru- 
kować zaczyna serję artykułów pod tytułem 
„Polonismus und Germanismus*. Gdy się pasz- 
kwil ten skończy, pomówimy o nim obszerniej. 
Tyle fałszu, ile w pierwszym odczytaliśmy ar- 
tyknle, trudno sobie wymyślić, : 

SNR ya sig testy KAM 
najlepiej by zrobił, gdyby uczy ę zaczął hi« 
R bia, zanim zdobył się na śmiałość 


pisać o Polsce i Polakach. 


Z Niemiec d. 3. marca. 


POP opa akon mr veera m 
ważn rojektem powiększenia rnej po- 
i Ego derari z krwi i z żelaza zlato- 
wanego. Nadzieja, że Bismark pema bę- 
dzie,. okazała się mylną. Bismark choruje jesz- 
cze. Przemawiali natomiast minister wojny Ka- 
mecke i feldmarszałek Moltke. 

Kamecke rozpoczął rozprawę. Mówił o ko- 
nieczności utrzymania pokoju i uspokoił wzbu- 
rzone umysły twierdzeniem, że chwiłowo sytu- 
acja polityczna nie jest groźną, i że zwiększe- 
nie armii niemieckiej przez rząd jnż oddawna 
było przygotowanem. 


Po ministrze przemawiał Richter. Wezoraj- 
Bza mowa jego odznaczała się wielkiem umiar- 
kowaniem. Zdaniem jego obojętniejszą jest rze- 
czą, że siła wojskowa na stopie pokojowej po- 
większoną ma być o */,, procent, ważniejszą 
stokroć jest rzeczą, że budżet militarny Niemiec 
wynoszący już obecnie 326 milionów marek, po- 
większonym zostanie o 17 milionów rocznie, i 
że potrzebnym się okazuje według projektu rzą- 
dowego nowy jednorazowy wydatek 46 milionów 
marek. Dzieje się to bezpośrednio po uchwale- 
niu nowych podatków, które pochłonięte zo- 
stały bez jakiejkolwiek ulgi dla ludności. Ulga 
ta miała być zrobioną, ale rząd nie do 
słowa, przeciwnie robi obeenie projekta, któ- 
1 ula wynikiam R A E aa 
datki. 

O tem, że Niemcy same na sobie polegać 
winny i w potężnej armii najlepszą pokoju gwa- 
rancję posiadają, mówiono już oddawna. Z tych 
samych powodów wydano od 1871 roku na for- 
teca blisko 200 milionów marek i faktem jest, 
że na granicy zachodniej jest cesarstwo tak u- 
fortyfikowanem, jak żaden kraj na świecie. Flo- F 
tę wojenną podwojono, wydano na nią 40 mi- 
lionów marek, pobudowano torpedy, wybrzeża 
niemieckie napadu flot obawi się mie po- 


=e 


trzebują. 

un urząd wojskowy niemiecki odznacza się 
nietylko zdolnością na polu bitwy, i w paria- 
mentarnej walce przewyższa on wszystkie inne 
gałęzie administracji. W strategiczny sposób po- 
ustawiano w motywach liczby pułków, batalio- 
nów, szwadronów i bateryj, i oględnie trzeba 
się posłom z temi liczbami obchodzić, jeżeli nie 
chcą wpaść w łapkę i kanitulować. Mówią mo- 
tywa rządowe o liczbie batalionów Francji i Mo- 
skwy, ale nie podsją ich siły. W rzeczywistości 
liczy najsłabszy pułk niemiecki 1.694 ludzi na 


'nieustępowano się im jak dawniej na ulicy, ale 
znacząco na nich patrzono. Niemiło im było, 
woleli powrócić do domn prędzej niż zamie- 
rzali. Na wsi egzystencja nie była jnż ta sama 
co przedtem. Najprzód myśl, %e do czasu tylko 
są właścicielami, że prędzej czy poźniej sprze- 
dać dobra będą musieli, powtóre wstyd przed 
sługami i sąsiedztwem, że ich wywłaszczają z 
posiadania bądź mebli, bądś majątku, zatru- 
wała im chwile wszystkie. Uczali też tę zmianę 
w obejściu najbliższych — najdawniejsi sładzy, 
niemówiąc juź o włościanach z mniejszem zbli- 
żali się do nich uszanowaniem, natarczywiej 
domagali się o wypłatę należnych zasług. Dzień 
za dniem schedził im w oczekiwaniu na kupca 


ina majątek, na rozwiązanie zawikłanych intere- 


sów. Rozpoczęły się żniwa, szły opieszale z 
braku gotówki, a Popławski pragnąłby z pod 
ziemi wydobyć robotnika i jeździł za nim na 
wszystkie strony. 


Jednego dnia przyjechał jakiś kupiec na 
dobra. Ojeiee stary człowiek z synem świeżo 
wyszłym ze szkół, dla którego chciał zakupić 
dobra w celu ustalenia mu pozycji i może ko- 
rzystnego ożanienia.  Ojciee był poważnym 
człowiekiem , wyższym urzędnikiem w admini- 
stracji, co pracą całego życia zebrał jaki taki 
mająteczak , a pragnął ustalić los syna i prze- 
nieść go'w grono tak zwane obywatelskie. Pie- 
niądx cenił, gdyż całe życie nań pracował, ale 
wiedział jaki urok przywiązany do posiadania 
ziemi, jak mile brzmi tytuł „obywatel*, Wypy- 
tywał Edmunda szczegółowo o wszystko, zdra- 
dzając na kaśdym kroku brak znajomości rzeczy 
ale za sumiennym był Edmund, by go w błąd 
wprowadzić i korzystać z jego niewiadomości. 
Pokazało się, że fundusze kupującego za szczu- 
płe i sam Edmund odradzał mu od wejścia 
w lateres kupna Bystrzycy. Następnie było 
kilka jeszcze kupców, męczyło to Edmunda, gdyż 
musiał z każdym objeżdżać pola i rozmawiać 
szeroko, a wszystko kończyło się albo na braku 
gotówki, albo na chciwości kupującego, któryby 
pragnął za pół darmo przyjść do posiadania 
majątku. 


(C. d. n.) 


KONNE ?27777770 Afr 


„dają Niemey dobry korpus oficerski, 


stopie pokojowej, francuski 1.560. Kompania nie- 
miecka liczy 137 żołnierzy, francuska zaledwie 
60—70, moskiewska 100 najwyżej. Nadto posia- 
Ji dzięki in- 
stytucji ochotników jednorocznych; Francja i 
Moskwa nie znają tej instytucji; terytorjalna 


Korespondencja ta nakoniec, wolna od stron- 


niczych wycieczek, x charakterem wyłącznie na- 
rodowym, informująca „urzędowo“ społeczeństwo 
: nasze o działalaości naszych reprezentacji na- 


rodowycb, powitarą by została z pewnością ra- 


dośnie przez ogół i położyłaby koniec chaosowi 


armia francaska nie posiada prawie wesle wy-i powstającemu pod tym względem od czasu do 


ćwiczonych oficerów. 

W r. 1871 wystawiły Niemey 1,140.000 żoł- 
nierzy, wówczas prawo wojskowe nie było zu- 
psłnie przeprowadzonem w Związku Północnych 
Niemiec; nie znały organizacji obecnej państwa 
poładniowe. Obecnie organizacja ta jest jednoli- 
tą, i Niemcy wystawić zdołają armię, wynoszą- 
cą 1,700 000 żołnierza. 3 

Projekt rządowy wymaga atoli, aby liczba 
wojska stojącego podwyższoną została o 26.000, 
i ażeby powoływać było wolno do ćwiczeń woj- 
skowych na przeciąg 20 tygodni co rok rezerwę 
pierwszej klasy. Ta Ersatzreserve wynosi obecnie 
eo rok 70.000 ludzi, a zapominać nie trzeba, że ` 
zależy to zupełnie od woli rządu, kogo chce od-. 
stawić do klasy pierwszej, a kogo do drugiej, ; 
Łatwo więc się może, iż na przyszłość ta! 
rezerwa wynosić będzie nie 70.000, ale 170.000 
ludzi. 

Są to zbrojenia, których polityczne położe- | 
nie Niemiec nie usprawiedliwia, które na lud 
zbyt wielkie nakładają ciężary, ponieważ jaż w 
obecnych stosunkach budować trzeba nowe ko- 
szary dla 60.000 żołnierzy, gdy tymczasem nie 
ma środków na obsadzenie 8.447 posad nanczy- 
cielskich, wakujących w Prusiech. W imieniu 
postępowców oświadcza się Richter przeciwko 
projektowi, i żąda przynajmniej zaprowadzenia 
dwuletniej służby wojskowej na miejsce dotych- 
czasowej trzechletniej. 

„ Zwycięzea z pod Sadowy i Sedauu wystą- 
pił przeciw Richterowi. Słów jego pod wojsko- 
wym względem jako wyroczni słucha lud nie- 
miecki. To też mowa jego wywołała niepospo- 
lite wrażenie w sferach parlamentarnych. 


(exzasu w naszem dziennikarstwie. 


Upraszamy więc pisma poznańskie gorąco 
o zajęcie się tą sprawą i spodziewamy się, że 
zasłużone Koło poselskie w Barlinie projekt 
nasz łaskawie' ocenić i być może wykonać ra- 
czy. Skarga, która podała powód do naszego o- 
dezwania się, jest niszaprzeczenie słaszną; ale 


trochę czynu i pracy trzeba tylko, aby ją raz 
na zawsze z porządkn dziennego usurąć, 


Korespondent „Gaz. Nar." s Niemiec. 


O ks'ęgach gruntowych. 
A> 
Kwestja kredytowa. 
(Ciąg dalszy.) 


Zapytajmy znowu któregokolwiek ze zamo- 
żnych gospodarzy, jakim sposobem przyszedł on 
do majątku (rozumie się majątku chłopskiego), 
to każdy nam powie, że wystrzegał się długów 


jak ognia, i pracując zwyczajem dawnym pilnie 
około roli, dźwigał się własnemi siłami. 


Zebrawszy te prawidłowe fakta, mimowol- 


nie przychodzi się do wniosku, że chłop nasz 
nie ma własciwie słusznego powodu do robienia 
dłagów, wyjąwszy, że go dawniejsze długi tłoczą, 
lub stosunkowo do jego dochodów zbyt wygó- 
rowane podatki do tego zniewalają. Zismia bo- 
wiem, którą posiada, dostarcza mu wszystkich 
warunków, których wymagają nadzwyczaj skro- 
mne potrzeby jego życia; a jeżeli dotacja któ- 
rego w gruncie nie jęst w tej mierze dostate- 


(W tem miejscu korespondent nasz przyta-'czna, to natomiast każda okolica, każda miej- 
tacza ją w całości; ale ponieważ podaliśmy ją scowość nastręcza mu obfitą sposobność do za- 


już wczoraj miemal dosłownie, przeto wykre- 
ślamy ją tutaj; p. r.) | ~+ | 

Młynarz chce zawsze jeszcze więcej wody, ` 
a leśniczy jeszcze więcej drzew, odparł na te 
wywody Moltkiego Reichensperger przemawia: 
jący w imieniu centrum. W roku przeszłym u- 
chwalono nowe podatki i przyrzeczono lndowi 
ulgi. Dotychczas napróżno czekamy na ziszczenie 
się tych obietnic. Centrum dotarło do granicy 
zezwalania na nowe ciężary. Odmówi ono po- 
parcia w tej mierze rzędowi, bo zdaniem jego 
członków Moskwa nie jest mocarstwem, któ- 
t się obawiać trzeba i przeciw Moskwie 
mają Niemcy sprzymierzeńca w Austrji. 

W imienin narodowo-liberalnych odezwał 
się Beningsen. Zezwolą oni powodowani pa- 
trjotyzmem na ten ciężar przykry ale konieczny. 

Na końcu przemawiali Bühler i Treitschke, 
poczem  odroczył reichstag posiedzenie swa 
do dnia następnego. | 

My z naszej strony nie mamy do obrad ' 
tych nic do dodania. Że projekt przyjęty zosta- 
nie, o tem nie wątpiliśmy nigdy; że zwiększy | 
on potęgę militarną Niemców nie o dziesiątki, í 
ale o sta tysięcy, o tem dawniej donosiliśmy, | 
że nakoniec ten od lat kilkunastu uciskający | 
narody system militaryzmu nie wyjdzie Niemcom . 


na pożytek, o tem niedaleka przyszłość ponuczy. ' 


Sprawozdania sejmowe i dziennikar- 
stwo polskie. 


Pisma poznańskie skarzą się, że dzienniki 


4 


robku; i nie potrzebnje on w tym względzie 
nawet szukać, bo jego szukają. 


Dawniej odrabiał chłop w tygodniu trzy 


dni pańszczyzny, a jednak w lepszym żył bycie, 
i w mniejszych troskach, niżeli dzisiaj. 
moga, którą w potrzebie udzielał mu dobro- 
wolnie dziedzie, nie wyrównywała pańszczyźnia- 
nej pracy, która mu dziś zostaje do własnej 
jego dyspozycji. Stosunki jego co do sposobu życia 
mie zmieniły się od owego czasu; wzrost popu- 
lacji bardzo mierny; zkądże taka różniea w jego 
położenin? Miałyżby być rzeczywiście wysokie 


Zapo- 


podatki główną przyczyną materjalnej jego ru- 
iny? Gdyby tak było, w takim razie niewczesną 


wyświadczamy włościanom przysługę , udzielając 
im z kas pożyczkowych zaliczkę na podatki, 


Rząd bowiem po prostu tak argumentuje : jeżeli 
płaci podatek, to widać, że ma zkąd płacić; 
tymczasem żyd lub bank zaliczywszy raz i 
drugi pieniądze na ten podatek, i doliczywszy 
sobie gruby procent, licytnja za swoje pretensje 
majątek chłopski. Nie lepiejże byłoby, gdyby 
rząd sam spełnił tą misję? Musiałby wtedy ty- 
siące licytacji sam przeprowadzać, a toby go 
spowodowało zbadać przyczyny tak nienormal- 


jnego stanu, i eczyby takową w przecenieniu o- 


podatkowanego przedmiotu, czyli w niedołęstwie 
chłopskiem odkrył, zawsze byłby zmuszony po- 


| myśleć w jednym lub dragim kierunku o Środ- 


kach zaradczych, co bezsprzecznie wyszłoby 
włościanom naszym tylko na lepsze. 

Wszystkie powyższe nwagi, któreśmy skre- 
glili na podstawie nagiej rzeczywistości, bez 


galicyjskie, a mianowicie Czas, nie podają spra- wszelkich przymieszek wyobraźni, opiewają w 


wozdań z czynności Koła polskiego w Barlinie. 
Co dn naa, - J się zwwsze W Ko-! 


w streszczeniu następująco: -- 
Jeżeli do ziemi sł tacy potrzeba w czasach 


starelisur z s 
respondencjach „z Niemiec" treść wierną prze- dzisiejszych jeszeze i kapitału, ażeby gospodar- 
mówień posłów polskich już to w Izbie pruskiej, stwo prosperowało , to niewątpliwie rolnik jako 


już to w reichstagu niemieckim. Wiemy atoli. 


część intelektualna, reprezentująca pracę, a 


dobrze, że pod tym właśnie względem konje- nadto powołana do kierowania dragiemi czyn- 


ezną jest w dzienni 


nikarstwie polskiem reforma. | nikami, naj ważniejszą w tej trójcy odgrywa rolę. 


Korzystając więc z podanej przez Kurjera i Ziemia bowiem w połączeniu tylko z pracą może 
p Eer Eon hai lm z Pędstkrańky się jeszcze wydać jaki taki owoc; przeciwnie zaś 
wyjawić przyczyny tego niedostatku i wskazać kapitał i ziemia bez spóładziału rolnika pozo- 


środek, któryby mu na przyszłość mógł xapo-, 
biedz. 


staną martwemi przedmiotami. 
włościanin nasz nie posiada j-szcze ani woli, 


Skoro jednak 


Dziennikarstwo polskie nie może się nie- ani innych potrzebnych własności, ażeby mógł 
stety równać z dziennikarstwem pogranicznych samoistnie i skutecznie operować endzym kapi- 


cywilizowanych narodów. Sta i dziesiątki ty-, 


tałem na rzecz swego gospodarstwa, to oczy- 


sięcy abonentów, kilkuarkuszowe dodatki anon- wiście chybiamy właściwego porządku, narzu- 
sów, to źródła ebfńte dochodu gazet zagranicz. cając mu się gwałtem z kredytem, miasto za- 
nych, które u nas wcale nie istnieją. Większe cząć od reformowania jego istoty. 


gazety niemieckie wychodzące na prowincji mają | 


w Berlinie nie tylko osobnych reporterów par- szczęśliwie dawnych marzeń o cudzej pomocy, gajmy od niego, żeby od razu stanął na tej wy- 


lamentarnych, ale nawet wynajmują dła siebie | 


W politycznym względzie pozbyliśmy się 


i przyszliśmy do przekonania, że tylko własuemi 


osobny drut telegrańczny. Dzienniki polskie o siłami możemy zdobyć sobie przynależne nam 
podobnych wydatkach i nakładach ani marzyć stanowisko; -— ale dziwna nasza natura; Ra 
nie mogą. Korespondenci polscy z zagranicy nie | polu ekonomicznem popadamy w ten sam błąd, 
mogą być płaconymi w ten sposób, aby pracę |wyciągając nieustannie ręce do cudzych kapita- 


SWĄ 

Dia tego też w Berlinie, stolicy niesympa- 
tycznej dla Polaka, nie ma stałych reporterów 
polskich i z pewnością byłoby z trudem wielkim 
połączone wynaleść w tem mieście koszar kilku 
zurnalistów polskich z powołania. Są oni tam 
tylko przelotnymi ptakami ! 

Tylko poznańskie czasopisma otrzymują ry- 
chło mowy polskie w dosłownem brzmieniu, 
a otrzymują je, jeżeli się nie mylimy, od koła 


e jednemu pismu poświęcali. łów. Nie możemy się oswoić z tą myślą, że 
kto się zabiera do pracy organicznej, winien 
się uzbroić w cierpliwość. „Paulatim summa 
petuntur“. 


Wobec starych dłagów włościańskich i obok 


wzmiankowanej reformy, mógłby jeden tylko 
rodzaj kredytu działać jeszcze bez szkody i z 
pewnym k 
niędzy zadłażonym włościanom 2x urządzić 


pożytkiem: to jest, wypożyczanie R 
81 
mających gminnych kas pożyczkowych na dłuż- 


polskiego w Berlinie. Dlatego też pisma z in-|sze termina, i bez procentu, aź do przywrócenia 
nych dzielnie Polski skazane były na prze-|stosanków normaluych. Byłaby to kuracja po- 


drakowanie każdorazowe mów posłów naszych 
w Berlinie jug to z Dziennika Poznańskiego już 
to z Kurjera, 

„Rzecz to niepraktyczna, usprawiedliwiona, 
koniecznością. Łatwo przecież niedogodność tę 
msunąć by można, 

oło poselskie w Berlinie utrzymywać: by, 
zdaniem naszem, powinno korespondencję par- 
lamentarną. Mieściłyby się w niej wiarogodne 
sprawozdania z poselskiej czynności Polaków w 
Berlinie, upragnione bardzo a rzadko dotychczas 
podawane referaty z posiedzeń koła samego, 
mowy posłów naszych i te wypadki parlamen- 
tarne, które szczególniej kraju naszego dotyczą. 
Korespondencja taka redagowana być może 
z przybraniem jakiejkolwiek siły literackiej z 
poza sfer parlamentarnych, przez posłów samych, 
nie byłaby dla nich z pewnością zbyt wielkim 
ciężarem, a przyczyniłaby się „niesłychanie do 
obudzenia zajęcia dla spraw politycznych w na- 
rodzie, i do wywołania jeszcze większej harmo- 
nii w sprawach naszych, wspólnych interesów 
dotyczących. Dla gazet polskich wszelkich od- 
cieni byłaby ona niewątpliwie najlepszą podsta- 
wą do wydawania własnych sądów. 

Korespondencja ta dalej przesyłaną być po- 
winna równocześnie tym dziennikom polskim, 
które ją zamówią. Prasa autograficzna a w naj- 
gorszym razie hektograf umożebniają jej szyb- 
kie rozpowszechnienie bez wszelkich wydatków. 

Szcznpłe koszta utrzymania takiego biura 
pokrytemi by zostały przez abonament opłaca- 
my przez gazety za taką korespondencję, a ga- 
zety nasze z chęcią poniosłyby taki wydatek 
kilkanasta a najwyżej kilkudziesięciu guldenów , 
za każdą sesję parlamentarną. 


ks i z ofiarami połączona, ale pewna 1 ra- 
dykalna. 

Y Nawiasem dodamy, że nie tylko naszym 
zacofanym wieśniakom dojechał ów kredyt sła- 
wiony, ale jak słyszymy, pozbawił on mienia 
wielu także rolników w innych prowincjach, 
mianowicie w Styrji, gdzie coraz częściej od- 
bywa się za dłagi wyprzedaż pomniejszych re- 
ałności. Niemcy nie omieszkali przy danej spo- 
sobności wspomnieć o tem w Radzie państwa; 
my zaś usiłujemy klin klinem wybić, ale w ni- 
niejszym wypadku zawiedzie nas srogo stare 
rzysłowie. a 

z "co do wzmiankowanej reformy, któraby 
miała przemyślniejszym uczynić naszego kmio- 
tka; to kwestja ta wymaga gruntownego roz- 
trząśnienia; a tem samem przekracza granica 
niniejszego artykała ; wszelako pozwolimy sobie 
i w tej materji dorzacić kilka słów, mianowicie 
Wy, przyczyn, które wstrzymały nasz lud w 
postępie. 

Ubóstwo moralne włościanina naszego nie 
tkwi bynajmniej w braku sił umysłowych; nie 
zbywa mu bowiem wcale na zdrowym rozumie, 
a nawet w tej mierze przewyższa on może nie 
jednego na wyższym szczeblu cywilizacji stoją- 
cego innoplemiennika, 

Przyczyny pozornej jego niezdarności nale- 
ży szukać w wadach jego charakteru, których 
nie usunie ani kredytem, ani nawet oświatą, 
skierowaną wyłącznie ku wykształceniu rozumu. 

Do głównych jego wad zaliczyć należy: 
niepokonany konserwatyzm, który jednak z pe- 
wnych względów za zaletę poczytaćby możne; 
bo cóżby się było dotychczas stało z żywiołam 


polskim na Szlązku, gdyby go lud tamtejszy nie czyna się od słów „Drogi Stacha (* a jest pod-i 


pielęgnował był wiernie w swoich chatach. I pisany przez Edmunda. Zdaje się, że to Kdmund|dzie* i „Ciekawe historje* nie mogę powiedzieć 
gdzie drukowane. Wyjaśnię tylko jedną okolicz- 
ność mianowicie technicz0ą stronę wydania. 
Jest tam taka masa błędów drukarskich, że tru- | 
dno przypuścić, ażeby były drukowane we Lwo- | 
wis, w mieście polskiem, 
pod korektą, którą prowadzi uczeń uniwersytetu. | 


jest to zresztą właściwom każdemu narodowi, 


nispozbawionemu sił żywotnych, i niedotknięte-| Autor donosi adresatowi, że proces jest już na 


mu jeszcze zarazą kosmopolityzmu, że tem a-| 
porczywiej obstaje on przy zwyczajach i oby- 
czajach tradycyjnych, i 
na wpływy, obce jego narodowości. Historja sta- 


rożytna i nowoczesna dostarcza nam mnogich | wypuszczenie na wolność uwięzionych. 


na to przykładów, że jeżeli cywilizacja obca 
stania w poprzek drogi, na której się odbywa 
naturalny rozwój pewnej narodowości, w takim 
razie następuje starcie między pomienionemi 
dwoma żywiołami, a skutkiem tego albo cywili- 
zacja obca ustępuje z placu niesłusznie zajęte- 
go, albo narodowość owa wstrzymana gwałto- 
wnie w swoim postępie rodzimym, cofa się wstecz, 
i pod wpływem obcej cywilizacji ulega zwolua 
rozkładowi wewnętrznemu, a częstokroć i mar- 
nieje fizycznie. W podobne położenie wprawio- 
ny został poniekąd i nasz lud przez to, że in- 
teligencja odszczepiła się od masy naroda, i źe 
zatem powinowactwo obyczajowe między ludem 
prostym a klasą oświeconą coraz więcej Się 
ubi. peer 
x Dawniej pan pospołu z chłopem uglnał w 
kościele kolana przed Bogiem. Dziś chłop jeszcze 
tylko ojców swóich zwyczajem i z dawną poko- 
rą chwali Boga swego; pan zaś przeczytawszy 
coś z Bii.hnera „O sile i materji“, i zagłyszaw- 
szy coś o teorji Darwina, jeżeli go uroczystość 
jaka światowa zapędzi do kościoła, zajęty tam 
całą swoją osobą i otoczeniem, z politowaniem 
patrzy na pobożność prostaczka. ) | 
Dawniej pan w kontuszu, małomieszczanin 
w kapocie, a chłop w opończy; wszystko to jak- 
by kwiat, liście i korzeń do jednego należało 
drzewa; dzisiaj chłop jeden pozostał jeszcze w 
opończy, a patrząc z ukosą na mieszczanina w 
dziwacznym tandeciarskim strojn, i na pana w 
kusym fraczku, Bie poznaje jaż w nich spółple- 
mienników swoich. / 
Zdawałoby się, że stateczne przestrzeganie 
form obyczajowych nie jest wcale potrzebne do 
podtrzymania ducha narodowego; a jednak naj- 
trudniej w tej mierze zrobić pierwszy krok, 
pierwszy wyłom, adalej pójdzie jaż jak z płatka. 
Przez blisko 2.000 lat potrafili po całym 
świecie rozprószeni żydzi przez ścisłe zachowa 
nie odrębnych obyczajów i obrzędów swoich, u- 
trzymać narodowość i plemienność swoją w pier- 
wotnej niemal czystości. Ni czas, ni nanka, ni 
otoczenie obcych żywiołów nie zdełały przeła- 
mać ich wyłączności (istny fenomen w historji 
ladów); a ostatecznie nie przekonanie, ale bła- 
he rzeczy dały pierwszy impuls do odstępstwa. 
Załedwie bowiem żyd jaki dla dogodzenia wła- 
snej próżności podeiął sobie „pejsy* i zrzucił 
„jarmałkę*, wnet zaczyna rozumować, a dla u- 
sprawiedliwienia odszezepieństwa swego, doma- 
cywać się w obrzędach żydowskich samych nie- 
dorzeezności; a tak krocząc dalej, staje się on 
częstokroć z zaciekłego formalisty obrzydłym 
bezwyznaniowcem. 
Ale nietylko w rzeczach drobniejszych, ale 
i w sprawach ważnych odprzęgliśmy się od lu- 
du. Wszystkie instytucje krajowe, towarzystwa 
i szkoły agronomiczne, zakłady kredytowe, wy- 
stawy itd. — wedłag wzorów zagranicznych u- 
rządzane — nie są zastosowane ani do potrzeb, 
ani do pojęć, ani dosmaku naszego Indu. Chcąc 
przełamać konserwatyzm ludu, winniśmy nie- 
tylko szanować, ale i podtrzymywać zwyczaje 
jego, zwłaszcza że może wkrótce szukać u nie- 
go będziemy wzorów żywych do wskrzeszenia 
szczerej polskości, jak to jaż teraz staramy się 
odżywić ducha rodzimego na tle poezji ludo- 
wej; powtóre winniśmy nietylko słowami, ale i 
czynami zastosować się do pojęć jego, m prze- 


„dewszystkiem winniśjny szczerem sercem zbli- 


żyć się do niego. Nie aklamacjami, nie zapro- 
szeniem jednego lab dwóch chłopków na festyn, 
na którym inteligencja setkami zastąpiona — 
przyhołubimy ich do siebie. Czują oni to in- 
stynktem bardzo dobrze, że tylko na okaz spro- 
wadzeni tam zostali. 

Miłość tylko miłością pozyskać można; a 
że to przy dobrych ehęciach i wytrwałości nie 
jest niemożliwem, na to mamy dzięki Bogu — 
aczkolwiek rzadkie jeszcze — przykłady w kra- 
ju. Zaglądnijmy np. tylko do Kamiennej, a prze- 
konamy się, że można sobie zjsdnać miłość i 
zaufanie nieograniczone ludu prostego. Tej mi- 
losci tego zaufania przedewszystkiem nam po- 
trzeba, inaczej wszelka dążność kn zreformowa- 
niu ludu nie powiedzie się; i cała praca orga- 
niczna, mająca wyższe cele na oku, na nie się 
nie przyda. , 

Cywilizując jednak lnd prosty, nie wyma- 


stoimy (a może wcale mu 
Torujmy mu drogę do 
żeby dążąc do 


sokości, na której my 
życzyć tego nie należy). 
tej wysokości, ale nie żądajmy, 


niej skakał przez rowy. Gr 


Proces socjalistów 
w Krakowie. 
(Ciąg dalszy.) 


Przesłuchanie Stanisława Mendel- 
sohn a. 

Oskarzony oświadcza na wstępie, że nie 
poczuwa się do żadnej winy. O wycieczce swo- 
jej do Galicji opowiada w ten sposób: Dziennik 
kolski umieści? korespondencję z Warszawy, że 
Stanisław Mendelsohn, znany z agitacji socjali- 
stycznych , został uwięziony. Oskarzony chodził 
tymczasem spokojnie po Warszawie, — ale 
w skutek tego doniesienia nie czuł się bezpie- 
cznym, wyjechał do Krakowa, a ztamtąd razem 
z Huldem do Lwowa. Ta zapoznał się z Lima- 
nowskim. 11. maja 1878 został aresztowany. Do 
znajomości z A. Mańkowskim przyznaje się; ale 
znał go tylko jako zarządcę drukarni. Co do 
fałszywego meldunku przyznaje się Mendelsohn, 
że przytrzymany przez ajenta policyjnego w 
Krakowie, pokazał temuż fałszywy adres na 
imię Messyna. Oskarzony Wyznaje zasady socja- 
lizmu, ale nie przyznaje się, aby był czynnym 
w organizacji kółek rewolacyjnych, zaprzecza 
także, jakoby był naczelnikiem żydowskiej sekcji 
PaO: Sekcja Eh istniała, ale = p upadła. 
l licję po wydaleniu go z Austrji prze- 
jeżdzał kilka razy, Nakoniec twierdzi, z n câ- 
łym akcie nie ma ani jednego dowodu, żeby 
pieniędzmi, radą lub; książkami pomagał do 
agitacji rewolucyjnej w Austrji. 

„Dnia 27. lutego zachorował, jak o tem do- 
nosiliśmy swego czasu w Kronice, główno oska- 
rzony Ludwik Waryński. Sąd postanowił pro- 
wadzić dalej rozprawę w jego nieobecności i po- 
zwolił, aby zaproszono doń lekarza z miasta, 
ponieważ chory oświadczył, że nie ma zaufania 
do lekarza więziennego, 

Dalsze przesłuchanie Mendelsohna: 

Przew. Przy aresztowania w Wiedniu 
znaleziono m pana list pisany ołówkiem, dato- 


im więcej narażony jest | 


sady, które, jak to zeznał w śledztwie wyznaje, 


Brzeziński. Treść tego listu jest następująca: 


ukończenia ; ża oskarzenie zapadnie w kierunku 
„tajnych stowarzyszeń“; ża z niecierpliwością 
oczekują rozprawy. Dalej prosi autor listu o 
porozumienie z Machalskim, aby postarał się p 
mie 
Kazimierza (Hilda) zasmuciła nas... szkoda tak 
dzielnego człowieka. Dalej pisze autor z oba- 
rzeniem 0 egzekucjach dokonanych w Odessie; 
nadmienia, że uwięzienie „nasze* będzie dla 
nas z pożytkiem, bo na przyszłość będziemy o- 
strożniejszymi, nareszcie nprasza adresata, „a- 
żeby dziennikarstwo nie dozwoliło nas po- 
gór» | 

Aendelsohn. Ta przy rozprawie ze- 
znał już Piekarski, że to A jest UE, tego 
lista a nie Edmand Brzeziński. Ja rzeczy- 
wiście otrzymałem ten list, ale nie powiem, 
jaką drogą. Chciałem list ten przesłać do Ge- 
newy na ręce Dłuskiego ale nie mogłem tego 
zrobić, bo mnie aresztowano. 

> Przew. „List ten jest o tyle ważny, źe 
świadczy, jakie uszanowanie ma autor jego dla 
Ma zirydkaał ię” jak gloryfikuja anarchję. 
rylizacja jest zawartą w n je 0 egze- 
kucjach w Odesi). i BP", 0.8 

,, Pisarski przyznaje się do autorstwa tego 
listu. Natomiast uprasza Brzeziń ski, ażeby 
list został oddany rzeczoznaweom do zbadania, 
iż to nie on pisał, 

Przew. (do Mendelsohna.) Znaleziono u 
pana także w chwili aresztowania list w ko- 
percia zalepionej a noszącej napis: „Jerzemu 
Władkowi kartki wszystkie przesłąć do G.“ 
Sam list zaś tak opiewa: „Kochany Władka ! 
Co tam a was słychać? Posełam ci dwie kartki 
dla Ludwika i Michała. Pieniądze niedługo wy- 
szlę — jntro rano jadę. Listy więc piszcie do 
G. Broszury wysyłam, w tych dniach otrzyma- 
cie... Czyście już otrzymali 60 franków? Z Ge- 
newy pewnie wkrótce otrzymacie pieniądze”... 
Powołane w tym liście kartki były przezna- 
czone : jedna dla „Heroda* draga dla „Ban- 
kiera". Jakżeż pan obiaśnisz ten list? Jerzy 
Władek, to Mieczysław Mańkowski? , 

, Osk, Nie, to nie jest M. Mańkowski, ale 
nie wskażę osoby, która nosiła to imię. Oska- 
rzony przyznaje tylko, że „Ludwik i Herod", 
to Ludwik Waryński, a „Michał i Bankier“ to 
Michał Koturnieki. 

Przew. Mamy w tem dowód, że pan zasi- 
lałeś pieniędzmi kółka rewolucyjne. 

Osk. Ależ te kółka były już przecie zam- 
knięte w więzieniu. Pieniądze, o których mowa 
w powyższym liście, były przeznaczone dla wię- 
źniów. 

Przew. Jeszeze nie wszystkie kółka są 
w więzieniu, bo widzimy, że równocześnie z tym 
procesem toczy się dalej agitacja. Wszakże pod- 
czas samej rozprawy zabrano książki w Zabie- 
rzowie, gdy uciekł ztąd Mieczysław Mańkowski. 

Odezytano następnie dane kartki do „He- 
roda i Bankiera* załączone do listu adresowa- 
nego do Jerzego „Władka.* Do Bankiera pisze 
autor pomiędzy innemi o akcie oskarzenia go, 
że do zasądzenia oskarzonych potrzeba 8 gło- 
sów sędziów przysięgłych ; pisze dalej, że „Bras- 
son (prokurator) zamierza rozwinąć dzieje 80- 
cjalizmu w Galicji“ a w końcu zapytuje adre- 
sata, jak stoją jego finanse i fundusze Amery- 
kanina. Radzi także adresatowi, ażeby zapoznał 
się z Franciszkaninem w więzieniu, bo to po- 
rządny człowiek. Na karta do Heroda zawia- 
damia autor adresata, że pisze równocześnie 
także do Bankiera. „Dynie płacze a ja tyję.* 
Dalej zawiadamia gdrssażta o nowem piśmie i 
donosi, że w Poznańskiem trzeba zorganizo- 
wać siły. 

Przew. Czy da nam pan objaśnienia 
bliższe ? 

Osk. Nie dam; wszystko, o czem tam jest 
wzmianka, nie tyczy sią Austrji. Co się tyczy 
nowego pisma, o którem jest mowa w drugiej 
kartce, oświadcza oskarzony, że chodziło o pi- 
smo HKówność, które teraz wychodzi w Genewie. 

Przew. zwracą uwagę oskarzonego, Że za- 


wymierzone są przeciw społeczeństwu, religii i 
kościołowi. 

Osk. Jeżeli mówiłem co o kościele to jako 
nieehrześcjanin mogę się do niego krytycznie 
odnosić, ale nigdy przeciw kościołowi propagan- 
dy nie prowadziłem. Co się tyczy zarzutu, że 
występuję przeciw rodzinie, przeciw prawom 
mężów, które są ustawami określone, to w ta- 
kim razie należałoby posadzić na ławie oska- 
rzonych obok nas wszystkie żony, które trzy- 
mają swych mężów pod pantoflem, bo, czynnie 
naruszają zasadnicze ustawy konstytucji A4str. 
s adi h wesołość i śmiech w auditorjam — 
przewodniczący wzywa oskarzonego do po- 
rządku.) 


miał tam jakie 


w Wiedniu i je go, o7 
| ima i zapytuje 80, czy z którym z 


a z PEC 
nich mieszkał. z" f 
Osk. przyznaje, 48 w Wiedniu widywał się 
z Lubińczakowskim i Korytyńskim (uwięzionym 
przed dwoma dniami), których adresy otrzymał 
na technice. Na zapytanie na co po powrocie 
do Warszawy posłał Waryńskiemu 200 franków, 
oskarzony nie chce dać żadnej odpowiedzi. 

Przew. Wracając do Liwowa, zkąd pan by- 
łeś wydalony, proszę mi wyjaśnić czem się pan 
tam zajmowałeś ? 

Osk. Korektą dzieł Lassala, które można 
w każdej księgarni dostąć: „Kapitał i praca“, 
„Bezpośrednie podatki.“ 

Przew. Kto je tłumaczył? 

O sk. Kazimierz Hild. 

Przew. Kto panu pomagał przy „korekcie. 

Oskarzony. Pomagał mi  Ożarowski 
a raczej ja mu pomagałem, bo gdy przyjecha- 
łem, już 15 arkuszy było w korekcie. 

Przew. Przed rozprawą zażądałem od po- 
licji lwowskiej manuskryptu broszury Liebknech- 
ta, tłumaczenia Hilka. Czy to on pisał? 

Osk. Nie mogę tego powiedzieć, w każdym 
razie z manuskryptu można się przekonać, że 
to nie moja ręka. - 

Przew. Proszę mi wyjaśnić pobyt swój w 
Wrocławiu? 

Osk. Co do Wrocławia wyjaśnię moją byt- 
ność tylko o tyle o ile wysyłałem książki z 
Wrocławia do Lwowa. Byłem tam, znałem róż- 
nych socjalistów w Wrocławiu ale jest ich 50.000, 
których znałem nie wymienię, wysyłałem książ- 
ki, ale proszę o stwierdzenie, dosć się te wy- 
syłki odbywały. Policja wrocławska wykazała 
5 miejsc dokąd posyłki wysełałem — między 
niemi tylko raz do Lwowa. Co do przypuszcze- 
nia jakoby wszystkie książki odbywały podróż 
ze Lwowa do Wrooławia i napowrót, temu sta- 
nowczo przeczę. Tylko dzieło Lassala drako- 
wane we Lwowie zostało przesłane do Wrocła- 
wia, aby ztamtąd mogło przejść przez granice 


moskiewsko-pruską do Królestwa i wymienię; wym: 


wany: „Za kratami 27. września", który za-|stacje pograniczną do których było posełane. 


zwa policji jako osobę wchodzącą w skład or- 
ganizacji p. Jabłonowską, 
stkich przedsięwzięciach pomyślnie wiedzie ; ma 
ona pozostawać w ścisłych stosunkach z Ła- 
wrowem, naczelnikiem ruchów  nihilistycznych. 


nie będzie, 
naczelnikiem. Co do wzmianki, że p. Zukowski | 


w sprzeczności x ustrojem dzisiejszym, cóż do- 
piero nieumiarkowani. 


omówienia Brukselskiego programu innego wnio- 
sku nie można było wyprowadzić, jak że kwe- 
stja ekonomiczna zostaje na drugim planie a 

kwastja polityczna jest na pierwszym. l 


wynika, że nie uważamy socjalizmu za środek 
do przeprowadzenia rewolucji polityeznej. Pax 
przewodniczący powiedział, że władze anstria- 
ckie starają się na drodze legalnej przyjść w 
pomoc niedostatkom ekonomicznym np. ową po- 
życzką głodową ; program nasz powiada, że te 
środki są niedostateczne wobee ciągłych przesi- 
leń ekonomicznych. i 


nim jestem. Zarzucają mi, iż brałem udział, ba,’ 
nawet byłem organizatorem kółek rewolucyjnych. 


Przew. zwraca się do pobytu Oskarzonego iay q 
warzyszeń tajemnych, a nie wyłapB ick, wszęk 
i Szwajcara na nie nie pozwala. 

pan o wykładach o socjalizmie. 


ten ustęp jest pisany ironicznie, dla tego nie 
można na niego zwracać uwagi. Nie były to wy: 
kłady 
mi coś o solidarności. 


szych, pisałeś przez „Ty*; tymczasem tu piszesz 


literę pisze 
Obr. 


sądowych. y ` 
Prokurator potwierdza to z iw. że jest 
to sciśle urzędowy akt, sporządzmy dla namie- 


Co do owych broszur „Opowiadanie o bie-; taliony pozostaną na 


przez zecera Polaka 


Następnie zapytuje przewodniczący oska- | 


rzonego o jego działalność w Wrocławiu i sto- 
sunki z Zimmerem, którego policja Wrocławska 
przedstawia jako jednego z najniebezpieczniej- 
szych agitatorów socjalistycznych. 


Oskarzony przyznaje, że za jego pomo- 


| 
cą przesyłał transporty broszur. Z tych trans- 
portów dwa tylko były wysłane do Lwowa. Je- 
den z nich wysłał Piotrowski, drugi sam oska- 
rzony. Zawierał on „Kapitał i pracą* Lassa- 
la, „Bezpośrednie podatki”, przedtem ze Lwowa 
nadesłane. Powodem, że je odesłał napowrót do 
Lwowa, było zaprowadzenie wyjątkowych praw - 
z powoda socjalizmu w Prusach; książki te by- 
łyby w Wrocławiu uległy konfiskacie, podczas 
gdy we Lwowie były całkiem bezpieczne. Inne ` 
posyłki szły de stącyj granicznych pruskich, na 
granicy moskiewsko-pruskiej, mianowicie Men- ` 
del, Lonisenhiitte i t. d., zkąd je dalej do Krów | 
lestwa Polskiego szwarcowano. W odezwie poli- 
cji wrocławskiej znajdujemy też wzmiankę, że | 
prerai przychodzące do Mendelsohua były da- ` 


ej roznoszne durch schlecht gekleidete Polen, die 


sich bei ihm wahrecheinlich in Durchreise auf- 
hielten. Oskarzony objaśnia, że byli to prawdo- 
podobnie przemytnicy. 


Przew. W dalszym ciągu wymienia ode- 


której się we wszy- 


Osi. Nihilistów nigdy nie było, niema i | 
zkąd więc może być Ławrow ich 


był naszym sekretarzem, to gdyby nim był, w 
takim razie nie pisałbym ja żadnych listów 
lecz on z obowiązku swego. Nazwaliśmy go 
z żartu sekretarzem, ponieważ raz wziął na | 
siebie sprawunek dla nas i wykonał go dobrze. 


, Przew. W śledztwie powiedziałeś pan, że 
nie jesteś socjalistą umiarkowanym. Ci już stoją | 


Osk. Maszę zwrócić uwagę na okoliczno | 


w których to powiedziałem, Uczyniono mi gą- 


wadzić socjalną rewolucję w Galicji. Powiedzia- 


łem, że uczynić to nie sposób, ponieważ rewo- 

lucja byłaby wymierzona przeciw instytacjom, | 
których jest wynikiem. 
kazał zadziwienie i niedowierzanie, uspokoiłem 
go twierdząc, że jedni dążą do zdobycia drogą i 
agitacji socjalnej władzy politycznej; ci są u- l 
miarkowanymi socjalistami, gdy inni, tak jak ja, ` 
dążą do przewrotu ekonomicznego. | 


rzut, że brałem udział w agitacji, aby przepro- | 


Ponieważ p. sędzia o- 


że już -przy | 


Przew. Przypominam pana, 


Osk. Przeciwnie, uważam, że tam niema o 


tem mowy. 


Przew. Natenczas nie byłoby mowy o re- | 


wolucji. Jeżeliby się udało kwestję zniesienia 
własności indywidualnej przeprowadzić, 
kar a cały ustrój polityczny masiałby się 
zmienić. 


to na- 


Osk. Przeciwnie, już z aktu oskarżenia 


THC: 


< 


Przew. Nie mówiąc jaż otych dwóch 


przekroczeniach, cięży na panu współwina w 
propagandzie socjalistycznej w Galicji. 
przyznał pan, żeś pan miał udzisł główny w 
układaniu programu, który jest podstawą oska- 
rzenia, i był ostatecznie zredagowany w War- 
szawie. Już to wskazuje na współwinę pańską. 


Otóż 


Dalej korespondencje wszystkie między panem 


a Lud. Waryńskim także sję odnoszą do tej tre- 
Świ. Zasilanie 1 popieranie książkami i pienię- 
dzmi także się do sprawy zakłócenia spokojno- 
ści publieznej odnosi, Korespondencja pańska z 
Kazimierzem Dłuskim wyraźnie wzmiankuje 0 
tem, że pan agitację wraz z L. Wśryńskim nie- 
tylko w Moskwie ale i w Galicji prowadziłeś. 
Utrzymywałeś pan stosunki 2 takiemi osobami, 
jak Ławrow, Dragomanow i Braun, tego bie- 


rzesz pan nawet na siebie. 
Osk. Nie tylko biorę go na siebie, ale sam 


ziwna rzecz, że policja wie o istnieniu sto- 


Prok. Proszę pana, w jednymliście piszesz 


Osk. Proszę zwrócić uwagę na to, że cały 
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popularne, ale człowiek posdyńczy mówił 
Prok. Ale jeżeli pisałeś par do osób bliż- 


w liczbie mnogiej. 

Osk. Ale przez wielkie „W.* przez taką 
się de osób mniej porfałych. 
dr. Rosenblatt swierdza okeli- 
czność, że ustęp aktu oskarzeni, zaczynający 
się od słów „śledząc bacznie rozyój* jest wzię- 
ty z noty policji lwowskiej, a whe nie z aktów 


stuietwa, który nie może być odźzytany. 

Na tem zakończono przesłahanie oskarze- | 
nego p. Mendelsohna, a przystfiono. do prze- ` 
słuchania oskarzonego p. Walengo Chaber | 


ki ” 
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Kronita miejscowa | zadójscowa:- 


Dnia 4, marca sh. 


| 7.4 
* Przedstawienie wczorajsze n dochód Szlęza- 
ków głodem dotkniętych, przyniosb znaczny!dechó. 
Cały prawie teatr był wysprzeday. O dwóch t0- ; 
wych komedyjkach Al. hr. Fredrypdegranych wczo- | 
raj, podamy sprawozdanie po drujem przedstawie: 

pia. Część koncertowa wypadła śyietnie. = 

* Wczoraj w południe oficerofie pułku pięcho- 
ty nr. 80 imienia ks. Holsztyńskiko otrzymal za- 
wiadośieńie urzędowe, że pułk ie dnia 81. mares, 
aszeruje ze Lwowa do Bośni Rezerwa tego ni 
pułku, jak dotychezas pozostanie ™ Złoczowie. Ba- 
stopio polowej, pewołani 
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Zostaną tylko żołnierze urlopowani po drugim roku 
staje asa po 15 na kompanię. Pułk 80 gar- 
nizonował przez lat 11 we Lwowie. Ķtóry pułk 
Przyjdzie do nas na miejsce nstępującego nie wia- 
domo, Z galicyjskich pułków mają także zmienić 
garnizony pułki nr. 9 i 77, a na miejsce 2 bata- 
lionu strzelców przychodzi do Przemyśla z Reichen- 
bergu batalion 22. 

* Zabawny sądowo-psychyatryczny wypadek zdá- 
rzył się na Kulparkowie. Dyrekcja zakładu nznała 
zą niedobre pieczywo p. Kalnickiego, który jest do- 
stąwcą szpitala. Ten zaprotestował przeciw temu i udał 
się z żałobą do sądn, w skutek czego sąd wydele- 
gował dla zbadania na miejscu stanu rzeczy, ko- 
misję z radcą p. N. na czele. Komisją zjeżdża na 
Knlparków przedstawia się dyrektorowi zakładu p. 
Mareschowi, okazuje polecenie sądn i chce rozpo- 
cząć swoje czynności. Ale p. Maresch ani słyszeć 
o tem nie "hce i wyprasza całą komisję z zabndo- 
wania szpitalnego. Komisja widząc, że nec Hercules 
contra plures cofnęła się w porządku do miasta. 
Sąd nznał p. Marescha Winnym oporu władzy i ska- 


nowego dyrektora z biara namiestnictwa i innych 
dekastoryj. Po skromnej biesiadzie nrozmaiconej „al 
solą pogadanką wnoszono toasty pe polsku, ruzkn i! 
niemiecku. Mianowicie : pan Hasel wniósł toast na 
cześć cesarza; p. Karasiewicz na cześć pana Stroki. 
Po wielu innych toastach nastąpiło przemówienie! 
p. Czechowicza o jedności i zgodzie koleżeńskiej. | 
Za piękne przemówienie został mowca hncznemi | 
oklaskami i powinszowaniem wynagrodzony. Nastę- | 
pnie przemówił odpowiednio p. dyrektor Stroka 
dziękując za przyjęcie i wnosząc toast na cześć mi- 
nistra handlu. Później przemawiał również Oza 
od serca p. Tempie, kończąc staropolskim toastem 
kochajmy się! Tu nastąpiły jeszeze zwykłe zdrowia | 
różnych wybitniejszych osób. 

Na zakończenia odczytał p. Rudkowski tele- 
gramy z Sokala, Podwołoczysk, Hnsiatyna, Rzesze- 
wa, Brzeżan, Stryja, Szezerca, Bnezacza, Złoczowa, 
Jarosławia, Zaleszczyk, Czerniowiec i Przemyśla. 
W przerwach przygrywała muzyka wojskowa. 

Uczta skończyła się o 12, w którym to czasie 
p. dyrektor Stroka pierwszy opuścił biesiadujących, 
zał go na 100 zł. kary, Na drugi dzień taż sama dzieknjąc raz jeszcze za serdeczną i miłą niespo- 
komisja w nniformach j w towarzystwie dwóch żan- dziankę. 
darmów udała się do Kułparkowa i załatwiła swe] * Na dochód głodem dotkniętych Szlązaków u- 
czynności. rządza Towarzystw o politechniczne we Lwowie 

d w wielkiej sali ratuszowej trzeci odczyt w piątek 
dnia 5. marca b. r. Mówić będzie członek Towa- 
wtenczas, gł TR si ; przechadza się po |rzystwa profesor Józef Maszkowski „O pięknie w 
ulicy i da ea WE i wozów „URE : architektnrze”. Początek o godzinie 6. wieczór. 
wicie w game południe ; wczoraj też w wązkiem| * 
przejściu między domem dr. Roińskiego a Kisielki 
WyTzneaho 0 godzinie l2tej śbieg ze sąsiedniej 

amienicy bez wszelkich środków ostrożności tak 
że jędnokonki musiały galopem prrzestrzeń tę prze- 
jekdżać, aby nieg nie zwalił się na pasażerów. 

Nie wiemy komn /przysłaża nadzór i policja 
nad żebrakami ~; ale wkradł się w najnowszych 
czasach usunięty jn zwyczaj, że żebracy zalegają 
ulee i zaczepiają przechodniów. Udając kaleki lub 
dla speknlacji i obndzenia litości trzymające na rę- 

dzieci najczęściej niewłasne, żebracy ci stają 
się plagą dla publiczności, wywołająe zamiast lito- 
Hei wstręt i oburzenie. 

Jeszeze jedna uwaga. Gdy oprawca objeżdła 

e ze swym wózkiem, zgraja nliczników prze- 
szkąadza mn w łowieniu psów; względy szanownych 
nliczników i starych babuszek dla psów są tn wcale 
nie na miejscn, a oświeceńsi zamiast zachęcać uli- 
czników powinni ich karcić, bo lepiej psa wydać 
na pastwę oprawcy jak stać się przyezyną, by pies 


pokąsał Indzi, Prosimy o więcej cznłości dla ludzi, 
mniej dla psów! 


Z ulicy, Stróże domowi najleprzą wybierają 
porę, aby śnieg z dachów rzucać, a mianowicie 


‘sprawiedliwosci relację ze spostrzeżeń własnych i 
podwładnych trybunałów o skuteczności wydanych 
przed dwoma laty ustaw o lichwie i pijaństwie, ' 
z którego okazuje się, że obie ustawy oddają nie- 
zaprzeczoną przysługę naszemn krajowi. Liczba | 
skarg przeciw lichwiarzom wzrosła w porównanin 
z r. 1878 o 35. Największą ilość skarg wyka- 
znje obwód lwowski, co przypisać należy nagro-. 
madzonej we Lwowie inteligencji i dobroczynnemu ! 
wpływowi, jaki knltara stolicy pod względem wy- | 
kształcenia wywiera na okolicznych włościan. Po 
lwowskim następują obwody przemyski i tarnopol- 
ski. Najmniejszą cyfrę bo tylko 10 przedstawia o- 
bwód stanisławowski. Nie znaczy to wprawdzie, 
aby lichwa została u nas wytępioną, istnieje ona 
pod rozmaitemi formami, ale lichwiarze muszą przy- 
najmniej miarkować swoje wymagania. Ze względu 
na liczbę skarg i wyroków wszystkie sądy po- 
twierdzają zbawienny wpływ ustawy o lichwie. 


biegłym w roka mniejszej liczbie wypadków niż w 
roku 1878. W całym okręgu lwowskiego Sądn 
apelacyjnego wraz z obwodem czerniowieckim po- 
ciągnięto w roku 1879 do odpowłedzialności zm o- 
pilstwo 18.595 indywiduów, t. j. o 1.524 mniej niż 
w rokn 1878. Z cyfry tej przypada na obwód 
czerniowecki 1.279. Największą ilość wykroczeń 
wykazują sądy w Przemyślu (3.662), we Lwowie 
(2.377) i Złoczowie (1.566), najmniejszą w Koło- 
myi (1.081) i Stanisławowie (818). Z tej ogólnej 
liczby oskarzonych nkarano wedłng n:tawy 10.657 
osób. Na uwagę zasłnguje fakt, że w rokn 1879 
wzrosła (0 46) liczba wykroczeń przeciw zakazowi 
podawania tranków osobom już pijanym. Wypad- 
ków tego rodzaju było 1.070, z których 608 do- 
prowadziło do kondemnaty. Największą liczbę ta- 
kich wykroczeń wykazuje sąd lwowski (280), 
czowski (186) i przemyski (165), najmniejszą zaś 
sąd kołomyjski (93) i stanisławowski (57). 

* Panów P. T. członków lwowskiej Spółki za- 
liczkowej Stowarzyszenia urzędników zawiadamiam, 
iż z dyrekcji tej spółki z dniem 18. lutego b. r. 
wystąpiłem, i npraszam, aby pod moim adresem 
pism, równie też i pieniędzy, tyczących się tego 
stowarzyszenia nie przysyłali, gdyż takowych przyj- 
mywać nie będę, a za odbiór przez inne osoby na 
siebie żaduej odpowiedzialności nie biorę. 

Wincenty Hubrich, 
©. k, starszy radca dyrekcji skarbowej, 

(Powtórzone z powodn pomyłki w podpisie.) 

* Wiadomości policyjne z d. 1. i2. marca. 
Przyaresztowano: Kazimiersa Winnickiego, i spól- 
ników jego, Jana Jastrzębskiego i Hryńka Pań- 
czyszyna, przytrzymanych na sprzedaży bielizny 
skradzionej ze zamkniętego strychn pod l. 6. przy 
nlicy Svkarpowej. — Macieja Hołnbka za podejrza- 
ne posiadanie dwóch koców do nakrywania koni. 

Panu L. L. handlarzowi wina skradziono z fa- 
ry przed hotelem angielskim worek, w którym się 
żnajdowały korki, papier i kilka paczek laku. 

Zgnbiono w pobliżn zakladn św. Marji Magda- 
leny torbę ręczną, w której się znajdowała bieli- 
zna, pugilares z czerwonego jnchtu, materja weł- 
niana na suknie i dokumenta. 


W dnin jnbilenszn carskiego wybite zostały 
"yby pp. Płowzczańskojowi i Sywnlakowi. 
Niejednokrotnie słyszeliśmy zarzuty z powo” 
adokładnej korekty w dziennikach. Nie prze- 
Czymy im pewnej słuszności, ale następujący fakt 
gee: Łe korekta, na pozór tak łatwa, należy je- 

nak do zadań nie lada. Oto kilku profesorów w 
ymbnrgn postanowiło niedawno wydać książkę, 
„draby żadnym drakarskim błędem nie była zə- 
zaj iż Dziewięcin uczonych i biegłych mężów 
$40 się korektą tego dzieła i przekonani, ze ani 
na lekarstwo nikt błędu znaleść nie jest zdolen, 
Przyrzekli 10 fnntów szterlingów temu, ktoby wy- 
Ukał omyłkę drukarską. i otóż znalazła się ona 
kar w samym tytnle dzieła. Jeżeli taki błąd dro- 
d bki znalazł się w książce, której każdy arkusz 
Zziewięć razy był przeglądany i rawidowany nie 
Przez jędnę, lecz dziewięć osób i to w największym 
spokojn j bez pośpiechn, o ile łatwiej znaleść się 
może błąd drnkarski w piśmie codziennie wycho- 
dzącem, które w kilku godzinach musi być zreda- 
gowane, ustawione, skorygowane, wydrnkowane itd. 
Prawdziwie wykształcony czytelnik będzie też wy- 
tozumiały na błędy drukarskie, 
* "Minister sprawiedliwosci przenłówł ma własne 
Żądanie radcę sądu kraj. Lud. Buschaka ze Sam- 
ora do Lwowa, a Teof. Bereznickiego ze Złoczo- 
Wa do Sambora. Równocześnie mianował minister 
sędziego w Brodach Franc. Kierniga i zastępcę pro- 
kuratora we Lwowio Pawła Simonowicza radcami 
sadów krajowych, pierwszego przy słdzie w Sam: 
borze, drugiego w Złoczowie. 


Ostatni (4.) numer Pracy został skonfiskowa- 
dy przez c. k. prokuratorję Za ustęp w artyknie 
0 krakowskim procesie socjalistów. 

„Taniec wśród mieczów* Siemiradzkiego mą 
być nadesłany na wystawę do Poznania, na co wła- 
ściciel obraza hr. Orłowski jnż się zgodził. Czy 
nie byłoby rzeczą stosowną, aby Nasze mało kiedy 
znak życia dające Towar. przyjaciół sztuk pięk. po- 
starało się o sprowadzenie tego arcydzieła z Po- 


znania do nas? W każdym razie kupić nie kupić, 
potargować można, 


Rozdawnictwo zupy ramfordskiej w domu nbo- 
Sich, staraniem Towarzystwa św. Wincentego à 
Paule trwa ciągle. W czasie od 23. do końca lu- 
tego rozdano 2478 porcyj zupy i 2567 porcyj chle- 
ba. Dźisknie wigo przeciętnie po 400 poreyj wydaje 
się tej Moio jedynej, dia niektórych ubogich ele- 
piej trew, . tym samym praeciągn czasu złożo- 


rumto 
meg k lo ožką następujące datki: JW. Ka- 


rzękkej " A. B, 1 złr. JE. ks. arcyb. 

p = a JW. hr. Jabłonowski 5 złr., 
" Łaskawe datki przyjmą więc 86 złr. w. a. 

del Drexlera i Synów 9 z wdzięcznością han- 

a Przy placu Katedralnym. 

* Zpowodn nominacji nas 

ksandra Stroki dyrektorem 


àu ni 


— Sambor 1. marca. Umarł w naszem mieście 
szanowany powszechnie kupiec starozakonnny Ozjasz 
Gotthelf, który cały swój majątek zapisał na cele 
dobroczynne. I tak: kamienicę jednopiętroewą „na 
Blichu“ i 40.000 zł. gotówki na założenie szpitala 
izraeliekiego, 20.000 zł. na fandusz tutejszej szkoły 
izraelickiej i 3.000 mł. na inne cele dobroczynne. 
Żmigród. Na dochód ubogiej młodzieży tn- 
tejszej szkoły ludowej, dano w dniach 1. listopada, 
8. grudnia1879 i 1. lutego b. r. trzy przedstawie- 
nia teatralne, nrządzone przez zawiązane w tym 
celn Towarzystwo amatorskie. 

Ogólny dochód z tych trzech przedstawień wy- 
nosił 188 zł. 85 et. 

Ogólny zaś rozcbód 109 zł. 51 ct. 

Nadwyżkę więc wynoszącą kwotę 73 zł. 84 et. 
oddano w ręce wielmożnego Kusiby, kierownika 
szkoły, celem zaopatrzenia młodych benefiejantów 
w niezbędne obuwie, cepłą odzież, sprawienia ksią- 
żek naukowych i t. p. potrzeb. 


Zogo redaka pana Ale. 
telegrafów w Galicji, 
W tym zawelzie, 


ty dni 
na kt a 2. marca 


- a: zebra byłyni ses telegrafi- Kończąc powyższe sprawozdanie, czuję się obo- 
nyeh wraz z pr | wiązan na mocy upoważnienia Towarzystwa te- 
około 80 osób nie licz4ć ch p An a A 


atrn amatorskiego, złożyć szczerą podziękę sza- 


żąda A mo] żęśe stąpił w chwili kiedy powóz dworski skręcał 
Wiedeń 2 marca Galta girnd -> B. słe w. ©. je. li u u . k 
i ! brak dla had ; 3,4 da | ulicę *Ecuyer* silny huk, w skute 
Powszechny dług pań- ak 300 sły. owca. | racji (Poanes 4 lrn A Han „| 16 |ass6 |czego rozszerzyła się wieść, jakoby do kró- 
È r: (28400 złr.) go NOO ała. "ad staa. e pięwzcuta wić ORZEC PE | 63-16: — lowej strzelano. Natychmiast zarządzone do- 
my aus. w banku 5 pro Usłoskask po t$ Tę 00a. A 100 zł.) Rudolfa po 200 st. w. a. 6 pee. -M chodzenie wykazało, że to była eksplozja 
3 188) po 250 zte-w. 2.4 pr. Vaskehe Pow. po 160 sie. TERE à 


KO wie, 
Wiededaid Bankvoreia pa 109 „ spłac. w22 lat ó pr.wn. 
sin V. a Sent E Gal. Tow. krod, ziem. 4 pr. wa. 
n m R a _ 6 pr. w.a. 
Chalio. bank àipot. 6 prek, W, 5. 
s Zakł. ke, włośc. Opr. z 
Bank nusiz.-węg. m. k. 5 pr. 


1840 „ 500 6. | 
1880 > hi s - 
SE F Baian 
dom po laost s, -| ia 


Renta siota 4. prot. Akaja kolei 


Obligacje indemnixac. » E w.n.b y 
100 2.) Obligacje pierwszeństwa 
Galicyjskią . e . « ” . « kol. (2% 100 zł.) 
Bukowiłakio ©... : : Alirachta po 500 m. 5 prei 
2 a perz NE 
Itig publiczne pożyczki. Kolet goi, Karcia Led, po 300 © czekacie, PO 200 ai. 6 proi 
al. o epi za © s a a‘ à’ 
me tr jotas abo r: Jma po 200 sł. waka z ke) A Pr. oe, w. m. 
Wągierakia pot, kol, po 120 s3. , „ om, RAD zi 
Wod=akiywi pò ini, * » om. SQ Ą 7. ; 
Turecka poiran kai sh. Pomana SZR 4. , 
PUKA kal, po $ b. > pół. è pro. w. k, 
Akcje bankowe 50 zw E 
Anyio.aurte. go 200 = 180 PE Boo 22. b) 02, W. O. 
Bodworgil Ast. Gos. 200 sie, Bldbahn po 200 sł. orobe. . . oł Tp: Ara 
z 3 wy dla bandiu Tramway wied. pe 170 al. . |i 5 Moa 801) sso 
To U Bs . ARE rac R p pe. b w. . 
Tre k aaa O E 
Galiryjsci amA biv. pu 213 24, |] — Wig. wok, (Osti) po R al. ANG wl. I pe. avade w «, 


Wyższy sąd krajowy przedłożył ministerstwu ' 


| poszukiwanie za hreczką bardzo się ożywiło, t 


ijednakże w głównym naszym artykule t. j. w puze- jj itat 4 
Ustawa o pijaństwie zastosowana została w u- RY Ma Pore p listyczny komitet. 


zło- |od 11-25 do 1250, żółta od 11: — do 1230, ezer- 


Bodanored, allg. Sstaz.Opr.sż, [11910129 - 


nównej publiczności, która zawsze popierała nasze 
dążenia; wielmożnym panom Łukasiewiczowi z Chor- 
kówki i Kobuzowskiemn z Snlistrowy, jako ofiaro- 
dawcom kwot znaczniejszych; wielmoźnemu Kotłow: 
skiemu z Krosna, który w drngnm przedstawieniu 
wziął znaczniejszy ndział; wreszcie wielmożnemu 
Aleksandrowi Peszkowskiemn, miejscowemu apteka- 
rzowi, za znaczne przyczynienie się do nrzeczywi- 
stnienia pięknej myśli. 


Niby zamach. Na polowanin w zeszłym ty- 
godnia w pobliżu Madrytn, na którem był król hi- 
szpański Alfons wraz z swoim sekretarzem, pierw- 
szym ambasadorem i keninszym, ngodzony został 
tuż obok króla jeden z leśnych knlą swego kolegi. 
W parę minnt wyzionął on dncha, gdyż pocisk, 
który go trafil w lewy bok, przeszył mu ciało i 
wyszedł prawym bokiem. Wezwany natychmiast 
sędzia królewskiego sądu pałacowego zarządził a- 
resztowanie towarzyszącego królowi leśnego, lecz 
pokazało się, że podejrzywać go nie można o zbre- 
dniczy zamiar. Strzelba jego powieszona na krzaku 
wypaliła sama, a niewinny sprawca dopiero krzy- 
kiem ugodzonego zwróconą miał uwagę na ten wy- 
padek. 


—— zł. anyż płaski od 38'— do 42:— zł., — 
kminek od 30:— do 34— zł. 


pak zimowy od 10— zł. 
letni od 11:— do 11:25 zł. 
—— do —— zł, — rzepik letni 
—— z}, lnianka ed 8-— do 9'50 zł, — nasie- 
nie lniane od 11°50 do 12:25 zł.,— nasienie keno- 
pne od 8:15 do 8'25 zł. 

Chmiel za 100 kilogrm.: od 80 do 150 zł. 

Spirytus za 10.000 litrów procent od 38°75 do 
39:25 zł. 

Wiedeń d. 2. marca. Na dzisiejszy targ do- 
wieziono żywej nierogacizny galicyjskiej 2835, 
średnio - ciężkich węgierskich 918, ciężkich bago- 
nów 811; razem 4564. 

Płacono galicyjskie 30 do 34 złr. 
średnio-cięzkie węgierskie 44 zł. do 50 zł., ciężkie 


bagony 53 zł. do 56 zł. za 100 kilo żywej 
wagi. 


— rzepik zimowy od 


TOKTARY Gaz. My, | ostat. wiadowości. 


: Podaliśm j dzi i 

Gospodarstwo przem i handel. y wczoraj dzień pierwszy debaty 

Sprawozdanie tygodniowe Spółki rolni- 
czej w Tarnopoln dnia 3. marca 1880 r. 

Rozpoczynamy nasze sprawozdanie zaprosze- 
niem na coroczne walne zgromadzenie wszystkich 
członków Spółki rolniczej, które w skutek zarzą- 
dzenia prezesa Rady nadzorczej, dnia 15. marca o 
godzinie 11. przed połndniem w Tarnopolu, w sali 
Rady powiatowej się odbędzie. 

Porządek dzienny wymienieny jest w ogłosze- 
niach Gazety Narodowej i Dziennika Polskiego. 

W skntek polecenia prezesa Rady nadzorczej 
odbędzie się dnia 14. marca 1880, t.j. dzień przed 
ogólnem zgromadzeniem posiedzenie Rady nadzor- 
czej, na które członków tejże zapraszamy. Nie po- 


mieczim. Debata w dnin drugim nie budziła już 
takiego interesu. Mowcy powtarzali jeno arga- 
menta wygłoszone pierwszego dnia. Najznako- 
mitszą ze wszystkich była jeszcz mowa Wind- 
horsta (centrum), ale i to tylko pod względem 
oratorskim, Nowych myśli nie miała. Wreszcie 
na wniosek Gneista projekt odesłano do komisji 
złożonej z 21 członków, która naturalnie po- 
myślne dla rządu złoży Izbie sprawozdanie. 


patrywali się w broń nihiliści moskiewscy. Mia- 


ptrzebnjemy dodawać, że posiedzenie Rady nadzor- |nowicie „niejaki p. R. Polak, wchodził w ukła-|100 marek niemieckich 


czej przed każdem ogólnem zgromadzeniem ma wa- dy z francuskiemi składami broni. * 
żne przedmłota do załatwienia. także policja wskazówki, 

W bandin zbożowym chociaż jnż ol niejakiego | hrabia R. 1 L., objeżdżaj 
czasn odcznwać się daje ożywienie; chociaż za ży-' 
tem bardzo wielki popyt, toż samo jęczmień łatwe-! 


stronników nihilizmowi. Byli już ie 
(go Í w gorszych gatnnkach znajduje odbiercę, Ju Już w Rzymie, 


a, Madrycie i Londynie. Rozporządzają ogromnem 
o pieniędzmi i w każdem mieście organizują nihi- 
ożywienie nie jest tej doniosłości, aby przyjść Gasety Kolońskiej 
mogło do wielkich transakcyj, kupujący wyszukują że należ 


| tylko doborowych gatunków pszenicy i targnją się bo nosi 
o ceny. 

Popyt za pszenicą głównie się objawia na tar- 
'gach w Peszcie, gdzie dowóz niewielki nie wystar- 
jaza „ły i tam głównie panuje tendencja Wiedeń d. 3. marca. Komisja kolejo 
zwyżkowa. a, „wa 3 > i 

W Wiednin również popyt nie jest ogólny, Wa Izby posłów uchwaliła, projekt kolei Hu- 
sprzedają pszenicę w małych partjach 0 15 do 20 siatyńsko-Stanisławowskiej oddać rządowi do 
ct. - RE ad Rze Agi 8 By ga najszczegółowszego ocenienia, petycje zaś co 
gac ] ch pannje nadzwyczajna chwiejno : R - i j- 
w Francji mało bardzo okaraja zię Ba targach pizo. do kolei Zagórz-Grybów-Sącz yaa do naj 
nicy w skntek tego i w Marsylii usposobienie się szczegółowszego zbadania i odpowiedniego 

ocenienia. 


ożywiło, powinno to wpłynąć na cały handel, zwła- 41 
szeza w Szwajcarji i południowych Niemczech. Petersburg d. 3. marca. Dzisiaj popo- 
łudniu około godz. 2. był zamach na 


Za 100 kilogr. netto płacono: Pszenica biała 
Lorys-Melikowa u bramy jego po- 
mieszkania. Jakiś młody człowiek całkiem 
zblizka strzelił do niego, ale chybił i został 
aresztowany. Melikow wracał właśnie od 
Gorczakowa, i sam schwytał napastnika. 
Ten się jednak wyrwał, ale jakiś chłopak 
rzucił się mu między nogi i powalił go na 
ziemię, co ułatwiło aresztację. Kula tylko 
przeszyła paltot Melikowa. Carewicz następ- 
ca, wielcy książęta i dostojnicy pospieszyli 
z odwidzinami do Melikowa. 
Telegram z Konstantynopola potwierdza, 
że pułkownik Komarow umarł w skutek ran. 
Berlin d. 3. marea. Walne zgromadze- 


dodaje nader trafną uwagę, 
y ją z wielką ostrożnością przyjmować, 
ona na sobie wszystkie takie pozory 
(jak gdyby wypuszczona została w świat w cel 
, wprowadzenia policji na fałszywy trop. 


wona od 11:25 do 12:50, Żyto od 8'25 do 950, 
Jęczmień od 6'25 do 8:—, Groch od 7*— do 10*—. 
Hreczka od 7'— do 7:50. Kukurndza od 650 do 
7:50. Owies od 6:40 do 7:—, Fasola od 8:75 do 
do 11—. Wyka od 6'50 do 7-—, Koniczyna od 
35— do 50.—. Rzepak od 10:50 do 11:50. Rzyj 
od 9:— do 10:—. Tymotka od —— do 26 —, 
Okowita za 10.000 litr. pr. od —*— do —.—. 

Mamy w komisie nasiona następujące : gorczycę 
białą, esparcettę, melot pastewny, jmarchew, baraki, 
pasternak, konicz biały, bobik koński, wykę, spo- 
rek. Prosimy O wczesne zamówienia. 

Również nabyć można za naszem pośrednic- 
twem buhajków rasy holenderskiej. 

Koniczyna szwedzka okazała się przy li- 
cznych doświadczeniah daleko odpowiedniejszą do 
uprawy niż zwykła czerwona koniczyna po 1) dla- 
tego, że dłnżej ntrzymaje odwilż w ziemi; że 2) 
tak za Świeża jak i wyschnięta daleko pożywniej- 
sza jest i aromatyczniejsza, a n krów sprowadza 
mleko ilościowo i jakościowo lepsze; 3) później o 
wiele kwitnie; 4) udaje się nawet na wyszanej zie- | 
mi i przy niesprzyjających warankach klimatycz- 
mych. Wydaje 3 - 4 razy więcej ilościowo niż koni- 
czyna czerwona i mniej cierpi od chwastów. 

Lwów dnia 2. marca. Sprawozdanie 
tygodniowe lwowskiej Izby handlowej i przemysło- j 
wej o cenach zboża i produktów, zrealizowanych na porządnie ubrany. 
plaen lwowskim, w Ee pe e 

(Bez opłaty aicyzow 8h): „wodu jubi 

(Korzec pszenicy 77 kigr., żyta 73 klgr., ję- ERA jubileuszu op 
czmienia 64 klgr., owsa 45 klgr., hreczki 64 klgr,, , "*CJA. 
kukurudzy 82 klgr., prosa 82 klgr., grochu 82 klgr., | 


ni 82 klgr.) 
M Zoi a za 100 kilogramów : Pszenica, 11:50 


powrót Rumunii. 
napastnik chciał jeszcze drugi raz 


rzeniem przeszkodził i przy 


czmień od 6'50 do 8'25 zł., — owies od 6-— do 
7:50 zł., — hreczka od 6:75 do 7-60 zł., kuku- 
rudza zeszłoroczna od 7:40 do 8'50 zł., — kuku- 
rudza nowa od 7— do 
—— do —— zł. 
Zboża strąezkowe za 100 kilogramów: 


. Hartmanna nie wydano. 


| korespondencji rządu do Watykanu, podno- 


Groch do gotowania od 8-50 do 1060 zł, — groch 7% Že zatrzymując nadal poselstwo przy 


pastewny od 7— do 8:75 zł, — soczewica od Stolicy apostolskiej, żadnych ustępstw nie 
—— do —'— zł., fasola od 10— do 13-— zł., — ' Zrobiono i żadnych praw nie zrzeczono się. 
bobik od —— do —— zł, — wyka od 6'25 m 

do 6'75 zł. 


Tylko w jednej części numeru wczoraj- 


6w: Koni 
Nasiona za 100 kilogramów: Koniczyna po szego drukowane. 


28 do 52:-— zł, najprzedniejsza od —'— do —— 
zł., poślednia od —— do —*— ił, — tymotka 
od —*— do —'— zł, — anyż moš. od —— do 


petardy podrzuconej przez jakieś nieznane 
9: s- | indywiduum. 

B NN 
W teatrze hr. Skorbka. 


Radot, a 300 sh. B 
„| Badolf en. 1849 po BU o 

101 — 1014] p awa. . . - » 
"| Bedolfu om. 1878 po 800 tl. 


5 . abr. W. O, , + * 
Biedmiogrod J na 0 ate. 


i 1. 0 0 WAR a BL6 | 8180 Dziś, we czwartek dnia 4 marca 1880. 
. Po raz szósty: 
Papiery loter s 
A a- Dzwony z Corneville 


Opera komiczna w 3 aktach a 4 odsłonach z frano. 


f przem MÓW, © pp. Clairville i Gabet, muzyka R. Planqueta. 
ainia po 16 sł GZ |am| "Nowe kostiumy i dekoracje. 
Eranko SE. pa 30 kt . „| 6—| 1060 Kapelmistrz p. Jarecki, 
Rój Se 40 sł, m. k. « „| 438 — $:hy) Początek o godzinie 7mej wieczór. 
Hadolfa po 10 siz. m. k.. . | 18ł0| jg . 
Xa pe 4 ml, m k.. KL TŁ) Ł2 yk W piątek dnia 5. marca 1880. 
13060 R ll iir a pi Po rag pierwszy: 
kC wma É. 3 „| DZWONKI PAŃSTWA CORNEYILLE 
jeż pęt PEN, Ne Komedja w 1 akcie z francuzkiego, przekia 
Windicchgraix po 20 złe. m.k. | 8778| 289; Adolfiny Zimajer. i 
Dewizy 8miesięexne Po raz drugi: 
88 YK ALICE m 871 MAP Kom. w 1 akc z fran. pp. A. Delacour i P. Roger. 
Londyn 100 us, mkoń KWIAT z TLEMCENU 


J. Krzysztofowicz, W. Amirowicz, K. Schels. |Tow. kred. galic. 5 pret. w. 8. . 


nad projektem wojskowym w parlamencie nie- Ogólnego rolnicz. kred. Zakładu 


Do Gazety Kołońskiej donoszą z Paryża, że | Napoleondor” . 
z powodu aresztowania Hartmana wykryła po- | Półimperjał rosyjski 
licja francuska, iż w nadsekwańskiej stolicy zao- | Rubel rosyjski srebrny 


Otrzymała | Srebro . c 
że „dwaj inni Polacy, | Kupony w srebrze , 


a R. ąc pod obcemi naZWI- | Gzozuuew samena 
skami miasta europejskie, werbowali wszędzie 


Do tej wiadomości redakcja 


a Kolej Elżbiety 189.— 
Węg. Nordostb, 140,50 


nie Towarzystwa kolei rumuńskich uchwali- 
ło po wyczerpującej dyskusji 306.880 gło- 
sami przeciw 17.949 odstąpić te kolei na- 


Petersburg d. 4. marca. Jak słychać, 
alić 
„do Lorys - Melikowa, który mu jednak ude- 
omocy swojej 

eskorty kozackiej schwytał. Napastnik był. 
) Książę Bułgarji i książę | 
Edymburgski odwidzili Melikowa. — Z po- 
ła wczoraj znowu illumi- 


„~ Paryż d. 4. marca. „Lanterne“ i „Mot 
š Ordre“ LT Uii + komitetu wy- 
za M ik , Konawczego rewolucjonistów moskiewskich 
MADRE ayto od 3"— dolE50 zł. So ję:' GB narodu francuskiego, domagającą się, aby 


Bruksella d. 4. marca. W Izbie _po- 
7:50 zł, — proso od słów mówił minister spraw zagranicznych o 


Przyjechali dnia 4. marca 1880. 
HOTEL EUROPEJSKI: F. br. Lewartowski 


Nasiona olejne za 100 kilegramów: Rze-|z Dolnejwai. Dr. M. Trachtenberg z Kołomyi. St. 
do 11— zł., rzepak) Strzelecki z Ostapii. 


HOTEL ANGIELSKI: Dr. J. Dornbaum 3 


od —— doj Czerniowiec. A. Bobacki z Horodenki. 


HOTEL LAZARUSA : H. Janiek ze Starego 
miasta. A. Hornstein z Krakowa. P. Goldberg z 
Rawy. A. Krzyształowicz z Sokala. E, Mund z 
Przemyśla. S. Goldenthal z Bredów. 
ok a o R owa ——"—__ Ri 

Lwów, z Izby handlowej, 4. marca. 
I. Akcje za sztukę 
(bez kuponu bieżącego). 
Kolej galic. Karola Ludwika . 260 — 263 — 
Lwowsko-Czerniow.-Jaska 156 75 159 50 


i 38 złr., | Banku hypot. galic. po 200 zł. . 292 — 296 — 


kredyt. galic. po 200 złr. 240 -- 
I. Listy zastawne za 100 złr. 
(bez kuponu bieżącego), 


96 60 97 50 
a s » 89 65 90 60 

„a T Ib p okres.. 9660 9750 
Banku bypot. galic. 6 pret, 100 15 101 — 


ic Zakł, kred. włośc. 6 pret. 100 50 102 50 
oiy MM. Listy dłużne za 100 złr. 


dla Galicji i Bukowiny 6 pret. ti — 94 — 

IV. Obligi za 100 złr. 
Indemnizacyjne galicyjskie i 97 25 98 25 
Obligacje komnn. Zakt. kr. wł. 6°, 98 — 100 — 
Pożyczka kraj. z r. 1878 po 6 pr, 99 — 101 — 
Losy miasta Krakowa  . . 0— 232 — 
jap p  —— —>— 

i onety. 

Dukat holenderski . A 3 546 556 
„ cesarski i - 550 560 
942 952 
963 976 
160 1 72 
, + apiórowy . 1 23%, 1 257, 
) u 4 5 57 75 58 35 
. 99 50 100 50 
99 25 100 25 


KURS GIEŁDY WIEDENSKIEJ. 
Wiedeń 3. marca 1880. 
godzina 2. minut 20 popołaniu. 


Losy kerdytowe 179.25 Węgier. kred. 281.50 
Anglo-austr. 15630 Unionsbank 119.— 
Kolej Kar. Lud, 263.25 Nordbahn 236.25 
Kolej Połnd. 87.75 Kolej Alföld.  149.— 


Kolej Lw.-czer, 158.— 
Wied. Comunal. 119.75 
Galix. indemniz. 97.50 
Kolej siedmiog. 136.75 
Losy tureckie 17.80 


Weg. obl. p. w zł. 81.75 
Losy z r. 1864 171.50 
„Renta węg. 6,/'101.40 
! Bankverein 153.40 Rosy. rubel pap, 125,50 
Losy węgier.  113.— Marki niemieckie ——.— 
Usposobienie: osłabione. 

Wiedeń d. 4. marca. 
godzina 10 minut 40 przed południem: 


Akcje kredytowe 297.80 Anglo-austrjac. 154.75 
Kolei Kar. Lud. 261.— Kolej Połudn. 88.20 
|Unionsbank . 118.10 Napoleondor 9.46 


Rosyj. banknoty 1.24*/,  Usposobienie: słabe. 
Berlin d. 3. marca, 
godzina 5 minut 50 po południu : 


„Rosyjs. bank. 215.50 Akcje kredyt. 532.50 
Lombardy 153.50 Galicyjskie 113.— 
Kolei Rumnń. 172.10 


50.40 Anstr. banku 


Kasa galic. Towarzystwa kredytowego 
Kupuje Sprzedaje 
'50/, Listy zastawne oprócz «upo- 
| nów 100 złr. po . p 
4°/, Listy zastawne oprócz kupo- 
nów 100 złr. po ? 4 
Lwów, dnia 4. marca 1880, 


EEOAE 
Poocłągi kolejowe. 
Fae z Lok: 
odług zegara lwow A 
DO KRAKOWA: 2 godnie 10 ai Wp ze 
an 3 gode. 6 minut 9 a południu pociąg 


Di y: 

DO PODWÓŁOCZYSK: s głównego dworca: o gods, 8. 
rane, pociąg pospieskny; © godzinie 19 minut 80 
po połud. pociąg mieszany; o godz, 10 min. 81 wie- 


Gzór, pociąg a Any, 
DWOŁOCZYSK: s Podzamoza; o godz. 10 m. 69 
aż dm pociąg mieszany; o Sodi 13 m. b2 w połud. 
niu pociąg mięszany. 
PRZYCHODZĄ DO LWOWA: 


97 60 


89 50 90 26 


półoocą 


10 m. 80 , 
A miyo aa migssany, o god. 4 m. 13 po 
u, pociąg mięczany. 
Z KRAKOWA. o godz. $ mia. 40 rano pociąg pospiozany 
i1 = "yn W 
x CZEBNIOWIEC: © godzinie 10 min. wieczór, pociąg 


pospieszny; o godź. 4. 
ny; © godz: 
ANISŁAWOWA : Ba ; 


Tes 


wieczór 
DO CZERNIOWIEC: 
ods. 11 min. 10 w moe 


spieszny, © godz. 
, eszany 
DO STANISŁAWOWA: na Stryj: AŻ wiej 6 min. 57 ras 
WORSE OEN ZÓ ZCZ PORZE ZE AOS 


NADESŁANE 


Aleksander Jasiński, 
c. k. notarjusz we Lwowie, 


objął znowu awoją kancelarja notarjalną w dotych- 
czasowym lokalu 1. 7 ulica Teatralna, pierwsze 
piętro. 


ordynuje codziennie od 8—10 i od 8-4 godz. 
zaś dla ubogieh codziennie od 3—8 godz. 
we wszelkich chorobach skórnych, zakażeniu i osłabienia. 
(Ewentualnie także listownie]. 
(Poradnik mój w powyższych chorobach kosztuje 1 zł. 20c.) 
meen Rad A ninaa a 
Mattoniego Giesshiibelski, najczystazy al- 
kaliczny szczaw, jest w zapasie w handlach wód 
mineralnych, kawiarniach i restanra- 
cjach, Pastylki na trawienie i piersiowe, 
Własne składy: we Wiedniu, Marimilianstrasze 5, 
w Budapeszcie, Franz. Josefsplatz 3, 


PEEZEŚ a. AGENCJA 


Na święta! AF t | nm. | 
W arszatkiewicz EE dy Na post! 


16. Wilhelmowska ulica 16. x 
wo Lwowie ul. Krakowska, 1. 6, (blizko kościoła św. Marcina) _ |Prawdziwa astrachańska wyzina 
sprzedaje najtaniej: 


rekomenduje: Guwernautki i Bony z8- Śledzie wędzone holenderskie 
2 4£ 


cukier w głowie ct. 50 i bl graniczne i tutejsze, Francuzki, Polki i 

B „ Częściowo n 52 gg Niemki, jakoteż guwernerów, postępo- 

Ri S 

> p mEnych i innych urzędników tylko z naj 

Kawa > R toba zł. sm & Jlepszemi reromendacjami. 1647 1—2 handeł we Lwowie. 
„ Kawa złota a 22— BJ 
*  Mokka EJ] Oficjalistów prywatnych, -= 


1. ! 
inne po zł. 1.60, 1.44 i 1.36 i - T | , kroczyli lat 40 mogą wnieść swe, . O m > 2 AG 
Herbaty chińskie najprzedn. po złr. || RZĄdców, ekqęnomów. rach artak parowy iaie ANES A ie dojbiurze Administracji fundacji hr. 


: - i „ administracji fundacjihr. Skarbka)” |. 
Nadleśniczych i leśniczych w Słobudce l eśnej, $ art” dE ay asa "b. śnictwie w Mikołajowie. 


4, 8, 2, 1.60 i 1.20., mistrzów, pisarzy ekon. 


wysiewki pv 1,40 i 1.20 za fant. 


o sk I 7 korzanie , wiktu- egzaminowanych zaa 
D ly przyjmuje zamówienia na wszalkiego ro- 
AJ lęk: A guwernerów i Su" ernantki fean, moriak tarty i utrzymuje aiy 
węr:erskie, austrjackie i inne. na składzie. 1651 1-8 |__ 
Zielsaiaki poist. 66, 76, 80, zł. 1 i 1.20 wszelką sh fk dworską , „| 2 O WAMLNASSGCA 
Piwa butelkowe 
pół-litrowa. flaszka leżak 9 ct. BIURO WYWIADOWCZE AVIS. 


Drożdże 
prasowane, wiedeńskie, niezawodne. 
Cenniki szczegółowe rozsełam na 
Żądanie franco i gratis. 
Odblorcom towarów nad zł. 25 
za gotós kę z wyłaczeniem cnkru od- 
syłam kupione w handlu moim tows- 


Lwów wl. Karola Ludwika (.5. |Bordeaux [Snecursales en Bourgogne et 
s. [en Champagne) bien connue parmi la No- 


dnie tak o zdol ościach jakoteż o kon |Qéneral ponr la Galicie nu Mon 
duieie kandydatów, którzy się do niego |cjgnr eE la haute société Posi- 
o obowiązek Zełaszaja poleca zitem 1ylkoltion trds avantagenue. Ecrive franco Mie 
dobrze nkwalifikowanych pewnych. Przy|Qg5g a Mess Maaseustetm dk Vo- 


r wskazanej p re iin gia uprasza się or Soka gler a Breslau. 1071 1—4 
Winsa mkn N ASIERAE | Nauczycielka Polka 
wo Lwowie ulica Piekarska Nr. 21 roz- bur aków szuka umieszczenia. Bliższa wia- 


pastewnych żółtych Oberndorf |domość u pp. Ligman w Rudce po- 
skich jest w skarbie Tłumacz polezta Sieniawa. 1608 1—8 
G ct. a kilo do sprzedania. 
585 4 12 


= Ostrzeżenie. - Akademik 


w: „mający wielkie - ćwiczenia w nudzielanin 
kich A e mi e 4 z proim toMa nesniom szkół gimnazjalnych, 
£ l. kupujących papiery wartościo-ls»lnych i normalnych, w wykładowym) 
we pewiadomić, że Los fundacji szpi-|jezykn polskim lub niemieckim, tndzież w 
lnej imienia Rudolfa „Budolpha-Stif |udzielaniu rysunków, posznknje lekcję na 
tung“ serja 8774 numer 39 który". Ares: IL. Se w rzemyślu. Zasanie. 


Traw miod OW al od połowy października 1870 roku w „68 1—8 
a | moim posiadaniu miałem, takowy w) . 
y s J miesiącu styczniu lub lutym b. r. z Łeopol d Warchałowski 
(holcus lanatus) świeżej, dorodnej, wła» |mieszkania mego skradziony mi został, budowniczy we Lwowie 


Zażz POCO ke, póczia.. La jost moją własnością i Że w tym Kkie-| upoważniony przes c. k. władze 
panów“ po cenie: pierwszy gatnnek 4 zł, runku wszelkie iune potrzekne środki rządowe 


60 ct., aaf drugi gatunek mniej dorodny|ostrożności do powrotu mojej własności |przyjmuje do wykonania, wszelkie roboty 

po cenie. 8 zł, -O ct. za Korzec, wraz zijuż poczyniłem, 1662 1—8 |w zakres bndownietwa wchodzące jako 

workiegi i wolną odsyłką do kolei, Zarząd Z poważaniem to: murarskie, ciesielskie, knrieniarskiej 

niema żądnych składów w Bo- M. Fecht itp. Oraz wypracowania projektów, pla- 

chani, tylko u pana J. Michnika, kupca, E AA nów i kosztorysów — przyjmnje kiero- 

dla drobnej sprzedaży. 1606 2—7 budowniczy ul, Sakramentek. |wnictwo budowy tak w mieście jakotoż i 
1 


FT na prowincji. 8—10 
ERLEA Li ; r 4 Zamówienia przyjmnje w kancelarji 
Podajemy niniejszem do wiadomości, że dla naszychje  |pod 1. 1. ulica Trybunalska 


poczyna Big no kurs jednorocz- 
sł ochotników z dniem 1. kwie- 
tnia r. b. W interesie samyotże kandyda- 
tów do egzaminu na jednor. och. leży, 
wstępować do kursu z jego rozpoczęciem 
na ce uwagę się zwraca. 

Instytut ntrzymuje takie penajo: 
nat.,: i przyjmuje także uczniów ze 
ankóż średmich tak prywatystów jak 
1 publicznie uczęszczających, tudzież do 
wsnelkich egzaminów wstępnych. 


F. Koestlich , 
1654 1—10 dyrektor zakładu. 


E szanownych odbiorców w Galicji i na Bukowinie urzą-|E*  |IX. piętro. 
8 „|dziliśmy u pana dm F 
zE Eliasza Hertera, wc Lwowie R Zupełna ORA aż 
Ls ` l. ika 1. 8. 
F przy ul- Kopernika 1. 8 eg potowych Sukien mężkich 
id S K r, A D P I W A af- i dziecinnych 
IE 6.01 ET Je a z m w handlu 1646 1—2 
KE Aaii s „aa Maka świężego i wyborne- 3 a Racheli Schwarzwald : 
-- a ba = [W Eobszgo, [m rogos de sie 0d p 
k Z poważaniem M ZP B. Lau erą, koło p T Schames.] 
© Hamburger, Singer & Co. - oberroki zimowe od 2!. iż 18 najlepsze. 
| 1606 1—8 browar w Olomuńcu. Lód kre kak. ri ro 7 
f '9-€:0-:6-%6-6-0:8:8- OODODOOOCOOOTYY A r A ZE 2 3 Arni » 
- ! z ki 5 » 5—8 » 
LGletnie POBe goa ZANE, 2 
| powodzenie okazało bezwątpienia, że pro- Foka pee "i ; Y 4 i 


ra Theodosa 


CEBULKI 
i porosi Włosów na brodzie 


A 
ki NY x są najlepszym i najpewniejszym środkiem, i 


D n 
Zwracam przy tej sposobności uwagę 
Bzan. P. T. publiczności na moją firmę, 
dla unikniónia nięporozumienia z inuą tego 
nazwiska, która wyprzedaży nie ogłasza 


Maść cudowna 


goi w krótkim czasie najzastarzalsze rany 
a na reumatyzm z dobrym skutkiem bywa 
używang. Puszka wraz z przepisem uży- 
cia 60 ct. Woda anaterynowa do ust fia- 
szka 40 ct. Proszki Beidlickie pudełko 1 zł. 
Puder ryżowy doskonały pudełko 80 ot. 
Woda biała do mycia twarzy wyborna 
flaszeczka 600. Papierki do kadzenia, ka- 
dzidło, trociczki doskonałe, wszystko wła- 
snego wyrobu. Perfumy francuskie bar 
dzo dobre flaszeczka od 30 ot. i wyżej. 


. 
3. 


48 
y RA w, 4 
la nzyskania pięknego > 


| 8 porostu włosów ma brodzie "ŒE 
Mnoga licaba mężczyzn wszystkioh, nawet najwyższych stanów, za- 
wdzięcza temu środkowi piękrość swej brody. Takowy wznieca porost w 
nadzwyczaj szybkim czasie tak dalece, że nawet 16letni mężczyzni osią- 
gnąć mogą pełną i silną brodę, co dotąd tysiące świadectw stwierdziło. 
Do pana aptekarza Jósefa Firsta w Pradze! 
Cieszy mię jeżeli panu donieść mogę, że przysłane mi cebulki na 
brodę są bardzo skutecznym środkiem. Krótki czas w którym używałem 
tego środka, wystarczył, że mi pie rona broda silnym włosom. Potrzebuję 
dla znajomych jeszcze dwóch pakietów, które mi pan poczta nadeszle. 
Z poważaniem K. Linhardt. 
Linz, 25 czerwca 1872. Wssglkie uniwersalne środki toaletowe i 
Cena pakietu 2 zl. 10 ct. lecznicze, Eagraniczne i krajow», ntrzy- 
Prawdziwe do nabycia we LWOWIE w apt. pod srebrnym orlem SA muje na składzie i wysyła za pobra 
p. Żyg. Rnekera. 1081 16- 24 niem pocztowem doliczując miernie za 
ROOOCOOCOC 0-0:0:9:0-0-0:-0:0 0-0-0 anan a Ria w ETUE w Nin 
U . UJ . . . » . » . s - . . « . „ Å . . . a o em é w 
Lm m Mm m m. MM MM m m. MM M. m. m. lk dl blk uluławowie. 7, 1810 2—? 
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Woda i Pudry do zębów 
Dr. PIERRE 


z fakultetu medycznego w Paryżu 
8, na placu Opery w Paryżu. 


MEDAL ZASŁUGI przyznany DOKTOROWI PIERRE 
na wystawie wiedeńskiej, najwydsza nagroda przyznana środkom 
tosletowym do zębów. 2653 15—24 


_  Doiąd nieprzewyższone =% 
f a „A w swych skutkach leczniczych 
e O na krian, szyję i płuca, 
d Fryderyka Koltscharscha 


i I 11 SOLITERA 
leczenie metodą inhalacji | uos tow ox Breox 
które używa się bez wewnętrznych medykamentów, w Wiedniu, Praterstrasse 42. 
% jedynie zapomocą wdychania balsamiczno, roślinno- jJ 
« mineralnych preparatów. Od wielu łat doświad- 
A e szopa skntecanoćchita er wa Aki bieg 
i ów, oddechowych, a to: przeciw kataro ucowemnu, rozdęciu 
p [taberkułom], kasziowi krwawamu, krwotokowi, kurczom 
jersiowym, kurezom błon łucowych, zapaleniu błon płacowych, rózdęciu 
błon krupowi katarowi w zapaleniu krtani, kokluszewi, katarowi 
nosowemn, katarowi zwykłema, shrypce, utracie głosu itp. Pan profesor Dr. 
Niemeyer dawniej w Magdeburgu W Lipsku poleca takowe w uwojem nowo wydanem 
dziele ¿Die Lunga* jako stosowny środek przeciw powyższym chorobom. Są również 
świadectwie r stuwłone przez snakomitości m yesne Ti AX cay wy przej- 
rzenia. BHżsie szozegóły o akutecznoni użyciu tego Wdycae ałodzo lakar E Re uzy 
Dr. K. Cuuberki we Wiedniu, Kobblmarkt Nr 8. spega nego lekarza ©dor-5 or. | ga 
ganów oddechowych, góslo także tych aparetów nabyć moż = fuae ao WZMACNIAJĄCY, PRZECIWGORĄCZ- 
Ceny i Prana wy AE rzek ma 10 pod wój.. . 1 złe, — payaa 1 BOWRACAJĄCY SIŁY 
1 wdychań « « « « 1HE z Zęawierający wyciąg z trzech gatun- 


Bron A Eory Te Ar danio ków chininy, zalecany przez lekarzy 


zk mh | nm : 


a 


poleca 1655 1-4. |chłopeów-sierót z roczną pensją : h 
wych rządców gospodarczych, gorzela.|H, W, Królikowski 400 złr. a. w., wolnym wiktem 1880 do tegoż 1886, 
i pomieszkaniem z opałem. 


brego zdrowia, którzy nie prze- 


J. Polińskiego Une trés ancienne Maison de Vina aj. 


Biuro wywiadn'e się bardzo dokła-|plęqga nolonaise, dósirórait nommer Agent|-g 


Ó JAN IHNATOWICZ  ( 


L. 378. E A La 703% 


Konkurs. Ogloszenie. 


W zakładzie sierót i ubo- Administracja fundacji hr. 


i Tapety papierowe 
ich w Drohowyżu wolna jestSkarbka wydzierżawia  propina- dk p | 
pono la owziację z młynami w kluczu Droto |] Wacker © Boesefleisch w Pradzep 


wyskim na czas od 24. czerwcajiś 


polecają , 
tegoroczne „Nouveautés de Paris“, tak cuirs velairs | 
Damas, tudzież wszystkie gatunki tańsze w najobfitszym 
w;borze. Próbki na żądanie franco. 1076 1—4 


POMADA “7” 


z balsamu muszkatołowego. 


Ta towa przez lekarzy ochrania od wypadania i 
nznana jako najskuteczniej- wczesnego osiwienia. Daje 
sza pomada na porost wło- się użyć z dobrym skntkiem 
sów, poleca się szczególnie ta la dorosłych jakoteż 
tym osobom, które mają rzad- dzieci, powinna zatem znaj- 
ki lub słaby włos, alhowiem dować się w każdym domu. 
wskntek użycia tej pomady Cena wielkiej pnazki sł; 1.20. ` 
włosy porastają gęsto i buj- Zawsze świeża do nabycia 
nie, włos staje się elasty- we Lwowie w apis: 
cznym i lśnigącym, przytem Zygm.: lłuckera. 


Oferty wniesione być mająj$ 
do Administracji centralnej wel 
Lwowie do 1. kwietnia b. r. 

Warunki przejrzeć można wigi 


Kompetenci bezżenni i do- 


Skarbka we Lwowie i w Nadle- 


We Lwowie d. 2. marca 1880. 
1650 1—1 


We Lwowie d. 3. marca 1880 


PR PPPT aaah aTa Paaa TP 
Dwa medale zasługi i list pochwalny za Q 
Pudr książęcy 


U który niezawiera w swym składzie ani bizmutu ani ołowin, ani też ża. 4 

dnych metalicznych pierwiastków szkodliwych zdrowiu i pomimo tego -< 

6 przyjemnie przylega do ko ach nadaje śliczną, natnralna i bardzo przy- n 
e 


jemną białość i katność. Cena pudelka 1 zł. 


zzz 


4 Woda lwowska 


odznacza się nadzwyczajnie przyjemnym i długotrwałym zapachem. Woa 
da Lwowska zastępuje z ale m pogodzógieji wszelkie perfumy, 
wody kolońskie, octy aromatyczne, ozy to nżyta jako psrfama do chustek 
i sukień, Inb t*ż j-ko kadzidło daje woń nadzwyczajnie przyjemną, or o- 
Żwiającą i bardzo miłą Oprósz powyższych zalet ma obszerne zastosowa. 
b n:e w toalecie damskiej i stanowi prawdziwą ozdobę każdej gotowalni. .-. 6 
Cena całego flakonu 1 zł. 50 ct., małego 80 ct. 


"A 


SYROP ZPODFOSFORANU WAPNA 


RIMAULT et Cie, Aptekarzy w Paryżu. 


8, ulica Vivienne. 


i 
[i 


magister farmacji i chemik sądowy D 
ń Lwów ul. Kopernika Nr. 3 |. 1686 1-7 NEJI 


| PM. |". w ©, W o TW, W 


Sko po tracają do póź 
piej b laurowych lisci p. Grimault, bardzo przyjemnego smaku, kiedy 


Dia uniknienia loznych fałszertw i SBS A UEG żądać aby stempel rządowy fram- 
ada 1873, mta lubryosna 


Cena flaszki I zł, Cena flaszki 1 zł. 
Przy odbiorseż6 faszek wysyłka franke, 


Główay skład 
u Paul Eckardt 


we Wisdniu, I. Weihburggassé 26. 


Obniżenie 


— e 


Galicyj. zaklad zastawniczy i kredytowy 
Lwów, ulica Teatralna w gmachu Teatralnym; > 

| podaje do powszechnej wiadomośći, 
że taryfę procentów i kosztów objętą regulaminem zatwierdzonym reskryptem || 
E wys. c. k. namiestpictwa z d. 14. Czerwca 1877 do 1l. 28801 obniża 
o 2'|, począwszy od pożyczki zlr, 50 i wyżej, na kosztowności, towary i 
J papiery wartościowe, 

| Podaje oraz do wiadomości stron interesowanych, szczególnie P. T, kup- §. 
ców i przemysłowców, że od pożyczki wyżej złr. 300 na kosztowności lub $. 
M towary, może za osobną umową nastąpić dalsze obmiżenie należytości, || 
w stosunku do wartości szacunkowej objętości przedmiotu i czasu trwania 


pożyczki. 

Udziela aożyczki na zastaw 

a. kosztowności. drogich kamieni kruszców, 

b, towarów kolonialnych, bławatnych wyrobów fabrycznych 
wszelkich innych przedmiotów handlu i przemysłu tak no- 
wych jakoteż używanych, 

c. papierów publicznych wartościowych. 


frzyjmuje wkładki na książeczki oszczędności 
posząwszy od złr. l do kazdej wysokości, i oprocentowuje takowe 
po 7 od sta. 

Zwrot wkładek 1 złr. 100 uiszcza się bez wypowiedzenia, 
$ w , 260 z 10-dniowem wypowiedzeniem, 
> a „ 500 z 20-dniowem 
: $ „ 1000 s 80-dniowem , s 
Od wkładek — z wypowiędzeniem 90-dniowem 8'/,. 

Godziny urzędowe od 8 — 12 w południe; od 3 — 5 pepołudniu. 
Lwów dnia 18. stycznia 1879. Dyrekcja. 


AZ 


procentów. 


E peer 
KAL 


EO 


"mA07Z torepour 
ryjem oapel Kaozoeuzpo moąuoinąiOq 
ET mmozid 88T nzłisq m nążegso EN 


Odszczególniony na 13 wystawach 


zawsze jedynie najwyższymi nagrodami, 


1205 1—8 


Trau ten bywa w aamych fabrykach napełniany do flaszek i opatrzony oryginalna- 
mi etykietami i kapala, jest sstem jedynym produktem tego rodzaju, nia A E in- 
dnemu fałazaratwu lub jakiejkolwiek innej manipulacji ze atrəny odprsadających. Z tego 
waględn dana jest konsumentom wazelka gwarancja, otrzymają bowiam czysty naturalny 

rodukł ze wnzyatkiami przymiotami laesniczami, które okazały uią akutecznemi w ała- 
ościurh wierniowych i płuc, akrofułach, gruczołów oałabianiu itp. 

- Bag” Ażeby uannąć ursesąd, który publiczność ma do „tranu brunatnego" medy- 
eeni aaee ninan, jak ee sj takła nazwany hiałego gntunku, poleeam % 
uwzyludnienia dełaczoną do każdej Seaski rosprnwę o tranie, tndsiaż o ja = 
nis f ialaneratwach. w i Ak leze zewsząd 

Cana flaszki 1 zł. p'zy odbisrze 6 flaszek wysyłka iranko. 

Składy. W Krakawia J Jaaiga, A. Miedlecki spt. W. Redyk jr. apt. Lwów Z. 
Rockar spt., J, Pinpea apt., W. Marsrałkiewiez, K. Klimowicz. Huesaca Leib Neumann, 
Czerniowaa J. Golichewaki apt., Stafanowi s at Aksakowlcs, Bochnia F. Raia apt. Jaało 
Romuald Palch spt., Jarosław Wiktor Rohm apt. Tarnów Mūldnar at Co. 8u- 
czawa K, Karcrawski spt. Kołemyja J. Bidorowiez apt. Przemyśl M. Krug. Rzeszów. 
F. Schuitter at Co. Tarnopol F. Jamrógiewies apt. Bolechów K., Swhnidler apt. Dukla 
t. Dyakiewiez apt. Htanieławów F, Stecher apt. Sambor J. Aleksiewics spt, Skawina 
K. Mayer 4 Zywiec A. Biumęnthęl apt. Stryj Leon Ghrtner apt. Załoreę B. Malkowaki apt. 

inwa Chams R. Horodeńka dr. med, Rauch, prak. lek, Radymna M. Bwiechewski upt. 
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C. k. uprz. gal, Akcyjny Bank Hipoteczny. | 


Dwunaste zwyczajne Walne 


Zgromadzenie Akcyonaryuszów , 


odbędzie się w środę dnia 21. kwietnia 1880 © godzinie 10. przed poł. w: gmachu 
Banku hipotecznego we Lwowle. 


Przedmioly rozpraw: 


1. Sprawozdanie z obrotów Banku za rok 1879. © 
2. Sprawodidiić Rady nadzorczej o zamknięciu rachunków i powzięcie dotyczącej uchwały. 


3. Oznaczenie dywidendy za rok 1879. 


4. Wniosek na ustanowienie wynagrodzenia za czynności członków Rady nadzorczej ($. 61 statutów). 

5. Wybór dwóch członków Rady nadzorczej (8. 43 statutów). 

6. Sprawozdanie o stanie funduszu pensyjnego. 

F. T. Akcjonarjusze, którzy mają zamiar wziąć udział w tem Walnem Zgromadzeniu, zechcą w myśl $, 63 
stat. żłożyć akcje swoje najdalej do dnia 24. marca b. r. w głównej kasie Towarzystwa we Lwowie lub w filiach 
Zakładu w Czerniowcaeh, Krakowie i Tarnopolu, na które oprócz pokwitowania wydane im będą także karty legi- 
tymacyjne, uprawniające do wstępu na Walne Zgromadzenie. 

PA. Akcjonarjusze, którzy przysługujące im prawo głosowania zamierzają wykonać przez pełnomocników, 
zechcą pełnomocnictwa na odwrotnej stronie kart legitymacyjnych umieszczone wypełnić i własnoręcznie podpisać. 

Zamknięcie rachunków i bilans złożone będa na ośm dni przed Walnem Zgromadzeniem w Sekretarjacie 
Rady nadzorczej, gdzie za okazaniem karty legitymacyjnej P. T. akcjonarjuszom na żądanie wydane będą. 


Lwów dnia 3, marca 1880 roku 


Rada Nadzorcza. 


$. 63. W kałdem Walnem sgr madzenin głcs mają cl akcjonarjusze, którzy przynujmniej na 4 tygodnie przed zebraniem się 
zwyczająego lub nad>wyczajnego Walnego Zer: medzenia, złożyli nadające im prawo głosowania akcje wraz z nlezapadłemi jeszcze kuponami w 
kasie Towarzystwa, lub w innych miejscach, które Rada nadzorcza przy ogłoszeniu zwołania oznaczy, == Na złołone akcje wydawane będą 
kwity i karty legitymacyjne do wstępu ua zgromadzenie, 

8 65. Każdy akcjonarjusz ma prawo do tylu głosów, ile razy po 10 akoyj złożył —Żaden jednak z akojonarjuszów, bez względu, 


s . . OSIE iat sa 23- i dznienti y 
Przesyłki uskutecznia punktualnie podpisany przekazem pocztowym przeciw wynędznientu, braku sił, bla- 
Iiozką, Gie 50 c. sa opakowanie, sH Friedrich altacharseh, daczce, upośledzonemu trawieniu, zi-|| 
apt. w Wiener Neust mnicom zadawnionym i uporczywym, | 


Wielmożny Panie | trudnemu przyjściu do zdrowia, eto. 


Ponieważ pańska komozycja in na w moim katarze tohawicy i opłucnej j 
oddała dobre usługi, upraszam pana uprzejmie o Prga mi jednej dozy prepera- |w PARYZU, 22 & 18, ULIGA; PROUOT. 
tów balsamiczno-roślinno mineralnych. powałaniem We Lwowie w atpóce P. Mikolagcha, w Kra. 
Jan Trógner, adjnnk leśnictwa kowie u PP. Trauczyńskiego i Redyka, w Czer- 


Gurein ]Morawaj 31. pażdziernika 1878. miowcach m P. Golichowskiego, w Poznaniu uj. 
Do nabycia w aptekach: we LWOWIE u pp. P. Mikolaucha, i Z. Ru-  |nops, Manklowicza, 
ckera, w BOCHNI a p. Fr. Meńissą, | . 8977 2—10 ar 


Mya yT 


Wydawcy i właściciele J. Dobrzański | K: Grónkni: 


o w Har e imieniu, czy jako pełnomocnik głosuje, i Żaden pełnomocnik, ozy jednego, czy więcej akcjonarjuszów, więcej nik 5O głosów 
mieć niy może, 

8 66. Prawo głosowania na Walnem Zgromadzenia może wykonywać akcjonarjnsz tak osobiście jak też i przez umocowanie dro- 
giego akcjonarjnsza, mającego prawo głosowania, Wyjątkowo mogą być zastąpieni małoletni przez swego opiekuna, zostający pod kuratelą przez 
swego kuratora, kobiety przez pełnomocnika, spółki handlowe przez jednego z prowadzących firmę ich stowarzyszenia, w ogóle przez członka 
do tego umocowanego, osoby moralne przez jednego z swych przełożonych, chociażbyfcifnie byli sami akcjonarjuszami, ndoi 


[Przedruk nie będzię opłacony]. 


pówńellzialiy redaktor J, Dobrzański | Z drakarni! „Gazety Narodowej” 


